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Biskupi polscy Galicyi 
do Rady Regencyjnej. 


Do Rady Regencyjnej Arcybiskupi i Bi- 
skupi polscy Galicyi wysłali BastępujĄc y 
telegram: 

Z głębi wdzięcznego serca dziękujemy 
Bogu, który nam ponad wszelkie rachuby 
cała, niepodzielną Polskę daje. Przesyłamy 
hołd Radzie Regencyjnej za to, że w tej 
dziejowej chwili 
ówłata to. czego eaty naród pragnie i de 
czego micprzeparcie dąży. Jesteśmy też pe- 
wni, że całe społeczeństwo zrozumie donio- 
e%ość tego aktu i skupił się solidarnie w imię 
Boże około sztandaru. podniesionego przez 
Najdosiojuicjszą Regencyę. 


Arcybiskup Bilczewski. 
Arcybiskup Teodorowicz. 
Książę Diskup Sapieha, 
Biskup Pelczar, 
Biskup Wałęga. 
pogo ZEW HI" 5 
y 
Obawy. 

Zamiepokojenie budzą wieści, nadchodzą- 
ce z Warszawy. Nie utworzył się tam dotad 
sowy rząd po dymisyi p. Kucharzewskiogo. 
Frzewiesanie się tej sprawy oczywiście jest 
moca bardzo niepożądaną, wpuost szkodli- 
wą w obecnych stosunkach. Proklanacya 
Rady Rezoncyjnej nie może społeczeństwu 
wystarczyć. Trzeba dalszego działania, dał- 
mych nie słów, mle czynów. Trzeba tę su- 
werenność, którą się proklamował, Wpro- 
wadzić w życie, tauoba oramzować pań- 
Boewo, więc przejąć adminisuwacyę od oku- 
pantów i tworzyć armię dla zdbezpieczenia 
kraju na wewnątrz, ewentualnie i dla wy- 
sanis jej na wschód, mie po aneksye, bo 
tadnych anoksyj naród polski nie chca, ale 
by ratować życie i mienie polskie, które 
tam są tak zamrożone, a znajdą się w je- 
szcze wiekszem niehezpieczeństwie z chwi- 
tą, gdy może i stamtąd będą musiały wy- 
cofuć się wejaka niemieckie, Przejęcie rzą: 
dów od okupantów wymaga przygotowa- 
nia, rokowań. Rokowaú wyniagać - będą też 
takie ważne sprawy, jak np. kwestya ko- 
lei. Wycofanie przez Niemev parku kolejo- 
wago, który z obg wprowadzili, pozbawic- 
nie kraju połączeń kolejowych, byłoby cię- 
żką klęską; prawda, że tego Niemcy nie 
mo_ą4 bezwzgiędnie wykonać, gdyż sami 
tych linij kolejowych potrzebują dla prze” 
wozu wojsk niemieckich. które gdzieś tam 
zapędzity się aż nad Wolsa i Morze Kaspij- 
skie. a obecnie będą musiały powracać, — 
Opóźnienie utworzenia nowego rządu, któ- 
ryby. oparty silnie o Zwarte spoeczeństwo, 
korzystając z obecnej tak dia nas dogodnej 
sytuacvi wojskowo-dyploniatycznej państw 
tentrainych, rokowania prowadził, opóźnia 
ich razpoczerie, a więc i posuwanie się na- 
przód budowy państwa. Jest ono zaś tem 
potrzohniejszem. 1 w społeczeństwie zaczy- 
naja się przejawiać prądy skrajne, będące 
w związkm % rosyjskim bolszewizmem, któ- 
roby chciały wykorzystać tę sytuacyę nie- 
pewności i sięgnąć może samo po władzę, 
oczywiście tenrorem. 

Te właśnie wiadomości budzą największe 
zaniepokojenie. Ozynniki, o których tu mo- 
wa, skrajne społecznie, narodowo przewa- 
tnie am obce, składają się z tmech grup: 
lewicy P. P. S. — przeważnie żydowskiej 
socyal-iemolkracyi Królestwa i Libwy, któ- 
rej obcy jest wogóle program narodowy — 
i zupełnie już żydowskiego Bundu. Tymi 
żywiołami chcą kierować przybyli s Rosyi 
zwolennicy istniejących tam sowietów, prze- 
ważnie żydzi Niejednokrotnie już pisano 
o działalności tych wysłanników. Rząd nie- 
miocki, tak srogi wobec politycznie niepra- 
wowiernych tero rodzaju, jak ks. Michal- 
kiewicz, wywiegiony do Niemiec z narusze- 
niem praw Kościoła, jak pp. Grabski, Rab- 
ski, Rosset j inni, których wtrącono do wie- 
ienia, ten rząd niemiecki w Okupacyi do- 
pwaljał i dozwala na szerzenie haseł bol- 
Bzewickich, patrzy na nie zupełnie spokoj- 
nie, wychodząc widać z założenia, że wal- 
ka wewnątrz społeczeństwa polskiego, któ- 
ra je osłabia, tylko z korzyścią być może 
dła okupantów. A potem mógłby obawą 
bolszewizmu, na którego rozkrzewianie Bpo- 
bojnie patrzył, usprawiedliwiać dalsze trwa- 
nie okupacyi, przynajmniej wojskowej; 
wszakże już pojawiły się w gazetach nie- 
micckich twierdzenia, że to Polacy sami 
prozą © pozostawienie wojsk niemieckich 
tw kraju, bo sig boją anarchii, i rząd war- 
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szawski musiał wyraźnie tego rodzaju twier- 
dzenie zdementować. i 

Nie należy i nie powinno się jednak tych 
obaw bolszewizmu przesadzać, wzniecać ja- 
kiegoś strachu. Tak źle rio jest i, da Bóg, 
nie będzie. Prawila, że dla bolszewizmu jest 
grunt lepszy w Królestwie, niż w Poznań- 
skiem, lub (alicyi, W dojrzałem spolgczeń- 
stwie puznańsiciem, zwartem w falange ma- 
rodową, ani pomyśleć sobie można, by (e 
hesta. znalazły ehoćby słaby oddźwięk. Na 
nie najwrażlimsze mogą być te warstwy; 
które cierpią nędzę; w Galicyi zaś znowu 
wamstwą, która naprawdę nędzę cierpi, to 
liczna kiasa urzędników, więc ińtaligencyi, 
a ta rewatucyi socyalncj robić nie będzie. 
Pozatem za malo w niej innych żywiołów, 
któreby dały się pociąrnąć do tego rodzaju 
eksperymentów. Prawda, i gamść, zdecydo- 
wana na wsźysiko, uzbrojona, może storo- 
ryzówać masy spokojne, bczbronme. Ale nie 
trzeba zawczasu przyjmować, że te masy 
dałvby się tak łatwo zastraszyć; dość sił 
mają i euyba mieć będą, jeśli tylko pójdą. 


Rącznie. by nieheznieczeństwu stawić czoło. 


W Królestwie jest gonej, zwiaszcza po 
miastach. Tam nedza i głód abejmuią sze- | 


s |rokie warstwy, a to dobre podłoże dla agi- 


tacy) społacznoj, dia najskrajniejszysh Nna- 
sel. Sporo tych, którzy z Rosyi przybyli 
e zanodkami choroby bolszewickiej w du- 
szy, Toi.się od bandytów, na wszystko go- 
towych. Nie bwak też w królestwie trwogi 

Na razie jednak jeszcze bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo nie grozi W Warszawie, 
w której najsilniej rozpoczęto agitacyg pa- 
nuje zupełny spokój, nie ma żadnych zabu- 
rzeń. Czy przywódcy w agitacyi, głównie 
iydi, zdołają za sobą pociągnąć «zerze 
koła eluześcijańskiej ludności, to także 
kwestya, jeśli się zwróci uwagę tych kół 
na charakter agitatorów, którzy, społeczeń- 
stwu ohcy nanodowo, chcą jątrzyć, by ko- 
rzyści dla siebie ciągnąć, życie innych na- 
rażając, gdy sami z wrodzonej odwagi za 
ich plesy będą się chować, chętni za to do 
> w ów i złiczania resłnych owo- 

W. 

Że te odłamy radykalne, które do prze- 
wvotu chcą dążyć, nie są zbyt liczne, że one 
obce epołeczeństwu, to dowód choóby w 
tem, $% wk lnie przeciwstawiają się one 
stojącej na gruncie narodowym, choć spo- 
łecznię radykalnej, płwtyi P. P. S. Wsaak- 
to ci z P. P. S. są dla nich tylko — burżu- 
jami, 

Przed miebezpicczoństwem nie należy 0- 
czu zamykać; czem woześniej się : na nie 
zwróci uwagę, czem wcześniej obmyśli śro- 
dki zaradcye, tem łatwiej będuie położyć 
mu tamę. Ale nie trzeba też niepotrzebnie 
się trwmożyć, osłabiać w ten sposób siłą ed 
porną. Drobnej mniejszości olbrzymia masa 
społeczeństwa przecież madzić soba nie po- 
trzebuje pozwolić. Zwłaszcza jesli pójdzie 
razem, łącznie. Najlepszą ochrona więc — 
skupienie stę koło rzadu, który władzę uj- 
mie w swoje ręce. Tlntego te także I z 
przyczyn wawnętrznego położenia narodm 
tak ważną to rzeczą, by jak najprędzej! 
stronnictwa w Wamwzawie doszły do porq- 
zumiemia, by z siebie wyłoniły mający ogól- 
ny posluch — rząd nołski. 


Nasz dostęp do morza. 


Punkt trzynasty warunków pokojowych 
Wilsona mówi o „wołnym dostępie do mo- 
rza“, jaki musi posiadać państwo polskie, 
„zamykające w sobie obszary zamieszkałe 
niewątpliwie przez polska ludność”, Zwrot 
ten (o wolnym dostonie) bywa u nas dvo- 
jao rozumiany: gdy część opinii naszej ro- 
zugtie vo poprostu jako rowindy: seyę Gdań- 
ską i obszarów nadmorssieh, które należa- 
ły przez wieki dp Rzeczywosnolitej i wciele- 
nie tych obszarów do nownpowstającego pań- 
stwa polskiego, to inni, +ceptycznicjsi, 
meczą sobie zwrot W .lsonowski w ten spo» 
sób, że przyszła Polska, będzie miała zagwa- 
rantowany traktatami dostęp do Bałtyku 
przez Wisłę, zaś Gdańsk egloszony zostanie 
wolnym portem. r 

Ta drura interpretacya wypływa z dość 
rozpowszechnionego u nas przekonania, że 
'bszar narodowy polski nie dochodzi da 
Lrzegu morskiego, że zatem, chege mieć bez- 
pośredni dostęp do Bałtyku, musiałaby P"l- 
ską zagarnąć obszar językowy niemiecki 
(wybrzeże), co nie odnowiadałoby j1ż zasa- 
dom Wileonowskim, tak silnie ważącym dziś 
na losach świata. Tłomaczenie takie jest je- 
dnak z gruntu fałszywe i opiera Się na za- 
wstydzającej u nas nieznajomości kraiu oj- 
czystego, nieznajomości, której przyczyna 
są nie tylko rozbiory, ale od wieków datu- 
jące się zaniedbanie tych najdalej na pół- 
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nocny zachód wysuniętych rubieży Rzeczy: | obrad pokojowych t obowiązek ten spełnią 


pospolitej. Nowe państwo polskie mio po- 
trzebuje bynajmniej czynić skoków "eogra 
ficznych przez zneutralizowany dolnv bieg 
Wisły, ani też zabierać obcej własności, aby 
dotrzeć do brzegu morskiego. Polski obszar 
narodowo-językowy dociera do teso brzegu 
wprost, tak, iż, dążąc od najdalszych nołu- 
dniowych kończyn naszeso kraju nad Bał- 
tyk, posuwamy się bez przerwy i aż do koń- 
ea wśród własnej ludności. Wybrzeże bałtv- 
ckie, którego ludność mówi po polsku, cią- 
gnie się łukiem od Gdańska ku północne- 
mu:-zachodowi na przestrzeni około 70 kilo- 
metrów, nie licząc półwyspu Hel, należące- 
fro również do ohszaru polszczyzny. 

Rzecz godna zaznaczenia, że właśnie tu 
na dalekiej pomorskiej północy żywioł pol- 
ski siedzi masą o wiele bardziej zwartą, niż 
w południowej części Prus Królewskich lub 
w obwodzie nadnoteckim, przeoranym mo- 
cao pługiem kolonizacyi jeszcze Fryder$ka 
HM. Gdy tam niemczyzna osinenęła miejsca- 
mi nadmiernie wysoki procent — tutaj, na 
gdańskiem Pomorzu, mamy powiaty. w któ- 
rych nawet tendancyinie preparownna sta- 
tystyka urzędowa pruską musiała stwierdzić 
znaczną polską przewagę, i jeśli Prusacy nali- 
czyli np. w powiecie puckim 70% ludności 
polskiej, to możemy odsetek ten śmiało pod- 
niość do $0 i wyżej, nie zapominając przy- 
tom, żs procent Niemców mieści w sobie 
w znacznej części żywioł ruchomy — biu- 
rokracyę. Uświadomienie narodowe jest w 
tych stronach pomimo wiekowego zaniedba- 
nia z naszej strony o tyle silne, że oba. po- 
wiaty nadmorskio, pucki i wejherowski, wy- 
bierają zarówno de sejmu pruskiego, jak 
do sejmu Rzeszy, od początku niemieckiej 
ery parlamentarnej stale it zawsze posłów 
Polaków. Dodajmy tu, że sprawiedliwość 
nakazywałaby włączyć do Polski, prócz 
tych rdzennia ł świadomie polskich obsza- 
rów, jeszoze dalszą ku zachudowi część wy- 
brzeża, wynoszącą drugie tyle a sięgającą 
ujścia rzeki Łaby. Germanizacya wytraciła 
tu polszozyznę tak niedawnemi czssy, fe 
wśród starszego pokolenia jest jeszcze spo- 
ro rozumiejących gwarę kaszubsko-polską. 

Pozostaje — Gdańsk. 

Gdy mowa o przyszłym naszym dostępie 
do morza, wielu rozumuje, że Gdańsk nie 
mógłby być rowindykowany na rzecz pań- 
„złożonego z obszarów niewątpliwie 
przez poiską lndność zamioszkałych*, gdyż 
jalo miasto niemieckie (z języka) nie odpo- 
wada w danym wypadku formule Wilsonow- 
skiej. Stanowisko takie polega częściowe na 
nioznajomości stosunków, częściowo na błę- 
dnem rozumowaniu. Błąd logiczny tkwi w 
tem, że się wyodrębnia miasto od jego tła 
etnicznego. Decydującym przy stosowaniu 
formuły Wilsona musi być wzgląd na lud- 
ność wiejską, rdzennie tubylezą, najstarszą. 
W przeciwnym razie należałoby uznać, że 
Ryga należy sią Niemcom, nie Łotyszom, a 
u nas uległby zakwestyonowaniu cały sze- 
reg miast na kresach zachodnich, poczyna- 
jąo od Grudziądza, Bydgoszczy i Torunia 
(miasta te są tak zgormanizowane, że Po- 
laków przypada w nich 20—30%), a koń- 
cząc na Cieszynie. Może więc tylko o to 
chodzić, czy zniemczony Gdańsk (w którym. 
liczba Polaków nie przekracza dziś 10%) 
jest odcięty od polskiego obszaru języko- 
wego, lub nie? 

Mniemanie, jakoby tak było, mniemanie 
niestety bardzo rozpowszechnione i mącą- 
ce kwestyę naszych praw do Bałtyku, jest 
z gruntu mylnem, Tak źle nie jost, jak w 
naszej nieznajomości stosunków tutejszych 
sądzimy. Gdańsk nie jest oderwany od pol- 
skiej podstawy etnicznej, Gdańsk nie leży 
bynajmniej na ziemi niemieckiej. Chociaż 
poszarpany przez niemczyznę, której pochód 
znaczył się tutaj gwałtami, sięga nasz ob- 
szar językowy pod same mury miasta. Na 
zachód pierwsza osada (Brentowo) ma już 
polską ludność, druga (Matarnia) jest czy- 
sto polską. Od północy w sąsiedniej hłsto- 
rycznej Oliwie ze wzruszeniem spotykamy 
w kościele Śpiew polski. Powiat „Gdańskie 
Wyżyny“, najbliższa zachodnia okolica mia- 
sta, jest polską w znacznej części — tętni 
tu niezgorzej życie narodowe, przy wybo- 
rach padają glosy na polskich kandydatów. 
Nie jestto dyaspora polszczyzny, gdzieś nad 
Renem, czy Wezerą, w kopalniach i fabry- 
kach Niemiec. To jest rdzenna, odwieczna, 
pomimo wszystkie uderzenia fal germań- 
skiego oceanu wciąż jeszcze żywa Polska. 

Pomorze gdańskie wytrzymuje w całej peł- 
nt próbę formuły Wilsonowskiej o „obsza- 
rach niewątpliwie przez polską ludność za- 
mieszkałych“. Nie można ponieść dość tru- 
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moina we wszystkich urzędach pecztowych Austre-Węgier, Polaki 1 Niemiec, we wszywikich egencysch dzienników, tub 
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niezawodnie nasze koła polityezne. KOR. 


Turcya w niemieckich kleszczach. 


Wobec najnowszych wydarzeń na Bałka- 
nie będzie może nie od rzeczy rzucić nieco 
światła na ukryte ich sprężyny. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że nie tylko przewaga 
militarna koalicyi powaliła Bulgarye a pra- 
wdopodobnie powali także Turcyę. Przy- 
sposobiła do tego oba państwa gruntownie 
polityka niemiecka, której brutalność i kró- 
tkowzroczość zamanitestowały się w coałej 
pełni w stosunku do bałkańskich sojuszni- 
ków. 

O wzburzeniu, jakie z tej przyczyny kłę- 
biło się już zdawna w Bułgaryi — już dono” 
szono. Mniej znane były stosunki niemiecko - 
tureckie i dopiero przy sposobności wizyty 
Talaat beja w Berlinie wyszło na jaw, że 
także w tej dziedzinie snać nie wszystko 
w porządku. Jak wszędzie, potrafili Niemcy 
także tutaj zwrócić przeciwko sobie — na- 
przód niechęć, potem rozgoryczenie, Wre- 
szcie oburzenie wprost bezgraniczne. Pra- 
cowali na to, jak oni tylko umieja: z pra- 
wdziwą niemiecką systematycznością. /, 

Gdy Turcya przyłączała się do państw 
contralnych, stała wówczas joezcze w połni 
siły potęga earatu, nieprzejednanego WTO- 
ga 'Turcyi. Szło jej conajmniej o wyrzuce- 
nie Turcyi z Europy. Tedy w najlepszej im- 
toncyi pewna grupa tureckich polityków — 
środkami nawet, które nie zawsze byty bez 
zarzutu — wymusiła na narodzie zgodę na 


wojnę. 
I wojaa ta trwa już, Bogu dzięki, cztery 
lata 4 jakie zyski przyniosła Turcyi Ru- 


nął kolos rosyjski. Lecz Turcya utraciła 
połrdniowe prowincye, rzuciła molochowi 
wojny na pastwę prawie całą dojrzałą lad- 
ność swą męską, złożyła w ofiarze wszyst- 
kie swe środki materyalna. Niezmierne 
jrzestrzenie państwa padyszachowego opu- 
stoszały. Głód proży się z nieopisaną gwal- 
townością. 

Zatem nio dziwnego, $e wzburzenie roz- 
tacza ooraz szersze kręgi, zwracając się ©- 
strzem przeciwko Niemcom, którzy, skłoniw- 
szy Turcyę do wdania się w wojnę, ani po- 
myśleć mie chog o tom, hy ją teraz rato- 
wać w ciężkiem nad wyraz położeniu. 

Aby nakłonić Turcyę swego czasu do 
wojny, Niemcy przyrzekły, że pokryją jej 
wydatki wojenne. Gdy jednak przyszło do 
zrealizowania obietnic, skończyło się na tem, 
że nieodzowne minimum otrzymała Tureya 
jako... pożyczkę! Spodziewano się pomocy 
Niemiea Ale Niemcom ani nie śniło się. 
Zoręanizowali świetnie wywóz Surowców, 
materyałów, wszystkiego wogóle, co dało 
się wywieźć — pozatem wszakże nie ich nie 
obchodziło. 

Ale już do szczytu doszło oburzenie w 
państwie padyszacha, gdy wyzyskawszy 
Turcyę pod względem militarnym, ekono- 
micznym, a do pewnego stopnia i finanso- 
wym, Niemcy po upadku Rosyi i pokoju 
brzeskim; poczęli dawać niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie trzeba Turcyi, a tem 
umem nie myślą zwracać uwagi na jej pre- 
tensye. 

Turcy liczyli, że zapewnią sobie korzyść 
na Kaukazie; pragnęli, by pomiędzy nimi 
a Rosava powstało jedno lub kilka państe- 
wok buforowych. Osiagnięciu tego celu 
sprzyjała i ta okoliczność, że owo przestwo- 
rze zamieszkałę jest przeważnie przez ludy 
mahometańskie, Tem potężniej wstrząsnę- 
ło całą Tureyą rozczarowanie, gdy nagle 
przekonano się, że Niemcy także Kaukaz 
uważają za specyalną sferę swych intere- 
sów. Zarmarzyła sią Niemcom droga łączna: 
Dunaj—Constanza—Batum-Baku poprzez 
morze Kaspijskie i Turkiestan wiodąca do 
Persvi, jako wynagrodzenie za utracone 
połączenie via Bagdad! Sądzono w Berlinie. 
że będzie to ułatwieniem pięknego planu, je- 
sli znajdzie się oparcie na Gruzinach, gdyż 
w obrębie Georgii znajduja się dwie trzecie 
dwutorowej linii kplejowei wchodzacej w 
skład projektowanej drogi łącznej. Zaczęło 
się więc w znany dobrze sposób "wałtowne 
protegowanie Gruzinów, zaczęły się intrygi 
przeciw Turkom i w rezultacie B2!.n nie dø 
stało się ani Niemcom, ani Turkom, jeno 
zajęli je Anglicy. 

Dopełnił miary pokój brzeski. Traktat 
brzeski waruje uznanie Georgii, która już 
poprzednie zaprzedała się Niemcom, a nato- 
miast pozostawia Rosyi inne ziemie kaukaz- 
kie i pozostawia granicę rosyjsko-turecką. 
Baku zostało uznane jako należące do Ro- 
svi, ale pod warunkiem, że Niemcy otrzy” 
mają znaczny udział w. tamtejszych kopal- 
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niach nafty. Wszystko to oczywiście na pa- 
pierze, bo w Baku siedzą Anglicy, a wiel 
rządcy chwiejnej Rosyi oddziełeni są setką, 
mi kilometrów od Kaukazu. Ale ten papit- 
rowy układ okazał Turcyi, z kim mają do 
czynienis. Przed dojściem do skutku trak: 
tatu brzeskiego nikt nie zapytał Turegi o jej 
zdanie, ale tuż przed tem odbył się w kwa- 
terze głównej zjazd cesarzy Karola i Wilg 
helma z królem bułearskim, skąd wnioso 

że wszyscy trzej sprzymierzeńcy ukartowali 
wspólne wystrychnięcie Turcyi na dudia! ~ 


Wzajemne obowiązki. 


Wiedeń 11 października. 

Uchwała zasadnicza Koła polskiego nie 
podowała sią Wiedniowi. Dzienniki wiedeń- 
skie wytknęły Kołu, że ono w swej uchwa 
le nie wspomniało ani słowem o Austryi, a 
obu ministrom Polakom ra złe wzięto, że 
przy powzięciu tej uchwały byli w Kole o- 
kecni. Prasa wiedeńska zapomina widocznie, 
że minister Polak tylko wtenczas ma var 
cvę i podstawę bytu w gabinecie, jeśli so- 
lidaryzuje się zupełnie z reprezentacyą kra- 
ju. Lecz pomijaiąc już ten śmiesżny zarzut, 
nie wytrzymujacy trzeżwej krytyki, wypa- 
da zwrócić uwage na rady, udzielane rzą- 
dowi w kierunku kontynuowania odbudowy 
kraju. Wedle tej rady, podobnie, jak murarz, 
na znak końca dziennej pracy odkłada nu 
obok kielmię, tak f rząd powinien rastane- 
wić rozpoczętą akcyę odbudowy i przecze- 
kać, aż Polska, a z nią Galicva, urządzą się 
i powiedzą, do jakich wzajemnych świąd- 
czeń się poczuwają. Po górnolotnych sło 
wach o przelanej Krwi niemiecki: w imie 
oswcbodzenła Polski ł obrony Galicyi, po- 
wtarza się znarowiony system myślenia, 0- 
party na zasadzie, że Galicyi unrzytamnia 
się tylke jej obowiązki wobec pańs lecz 
mie mówi się o jej prawie dumacanła się 
świadczeń me strony państwa. 

Tu toż rax jeszcze z naciskiem po , 
należy, Ïo trudu ł-zachodu kosztownło, zg 
nin rząd uznał słyszną pretensyę kraju đa 
odszkodowań wojennych. Minister Gałecki 
użyć musiał całej swej enersii, by jeszcze 
w ostatniej chwili przełamać opór minister- 
stwa skarbu i obrony krajowej i przywołać 
do opamiętania tych, którzy z trwo”i przed 
Węgrami całą zmianę dotychczasowego Sy* 
stemu wobec kraju zaznaczyć chcieli plato- 
nicznem zapewnieniem, powiadaiacom, ŻE 
szkody wojenne będą stwierdzone, lecz prze? 
samo to stwierdzenie nie'uznaje się jeszcza 
prawa poszkodowanych do zgłoszenia pre- 
tensyi pod adresem s<arbu państwa. Cela 
no wzorować się na ustawie niemieckiej, 
która jodnak zawierała ważny dodatek, bo 
zapowiadała wydanie specyałnych, normu- 
jących zgłaszanie i likwidowanie zołasza- 
nych prętensyi Min. Gałecki poruszvł tę 
sprawę na Radzie ministrów i przekonał o 
konieczności złożenia w komisyi odbudowy 
znanej już deklaracji. Stworzyło to nowe” 
warunki. 

Więc po tem uroczystem oświadczeniu, pi 
tem przyznaniu się do obowiązku wynagro- 
dzenia szkód wojennych, rząd miałby uehy: 
1% się od Świadczeń na rzecz kraju? Z jæ- 
kiegoż to tytułu miałby zie wypłacić świad- 
czeń wojennych, dosieraiacych w Galicyi 
kwoty przeszło 800 milionów, na umotz6- 
nie których wypłacone dotąd zaledwie 2 
milicny? Wolno panu rajcy miejskiemu 
Klotzbergowi interpelować burmistrza w, 
sprawie wydalenia polskich uchodźców wo- 
jennych z Wiednia i ubolewać nad w 
mi, które państwo rzekomo w Galicyi pos 
grzebało. Lecz wskazówki panów Klotzbe" 
gów i dzienników wiedeńskich nie mogą 
być wytyczuą działania rządu. Sam fakt wy- 
powiedzenia mieszkania nie zwalnia włz- 
ściciela kamienicy od obowiązków, których 
sią podjał wobec podnajemcey. Mutatis mu- 
tandis tosamo odnosh się do stosunku Au- 
stryi wobec Galicyi. 

Akcya odbndowy kraju, sprawa wypłaty 
świadczeń wojennych i wynagrodzenia 
szkód wojennych pójść muszą drogą wyty: 
czoną przykazaniami sprawiedliwości i ma: 
teryalnych zobowiązań. Wedle najwiarygo- 
dniejszych fnformacyi stwierdzić należy, że 
rząd centralny nie wydał żadnogo rozporzą- 
dzenia, które tłumaczyćby można było jæ 
ko wskazówkę dla władz niższych, by zwolk 
nity tempo wszystkich tych powyżej przyto- 
czonych akeyi. Okólnik namiestnika, iłóma- 
czony jako zastanowienie akeyi w zakresie 
wypłaty świadczeń wojennych, spowodowa- 
ny był wyłącznie tem, że Węgry. jak to sią 
już raz w tym roku wydarzyło, nie nadesłar 
ły na czas pieniędzy. Przypadek nie stano- 
wi o zasadzie. Tok akcyi odbudowy Krzją 


r 


Bir. 2, 


1 
1w 


sie 


wanie ej 


PZ 
` 


1e rozisi 
C3 RA s 

Prasa wiedeńska, mówiąe o wzajem ach | 
ozowiązkach rzedu centralnego i Galicyi, 
nie pamięta, że obowiązek swój Galicya już 
wypełniła, teraz kolej na wypeinienie zoro- 
wiązań z strony rządu: odbudowę kraju, wy- 
płatę świadczeń wojennych i wynagrodzenie 
szkód wojcunych. 
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SVATOPLU* CZECII. 
Pieśni niewolnika. 


Dla drugich „iwolnaść* bywa pusitem słowem 
A „iwi? swobody* martwo brzmi I czezo 

Lecz nasze dusze z każdym dzienkiem nowym 
fak święiem hasłem treścią słów tyeh drtą. 
Wzrok ją płomieńmni widzi wypisaną, 

Teho wciąż siyszy ją jak wieczny dzwon, 
Pierwszem westchnieniem naszem jest cerana, 
Dstatnia m uieozae nocha cerc i ton. 


—agz— 
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Gdy eke nasze Diquzi po morz łęgu, 

fo tchem swpm włos nam rozwichrza na skroeni— 
Kiedy zażłyśnie gdzieś ra widnokręga l 
Grzywa rumaka, co bez uzdy goni — 

Gdy damny erzeł w błękity się wzbiie 

I na przesiworach skrzydła swe rozpr 

Wtedy naim ręce prężą się i szyja 

A arna pza kaca” o, Wolności 1... 


Wolności! iyá jest jak ta baśń daleka, 
Co z dali czasów ięskne dusre pieici, 
jak utajone w pamięci człowieka 
Głuche o raje uiracenym wieści. 
Przeło zjarzmiona rzesza ledwo wierzy, 
Żeś tg coś więcej niżli skazki eud, 

Że nie do pustych legend to należy, 

I: nie tak dawne wolnym bgł nasz lud. 


Gdy dziad wnukewi czylał z kronik księgi 

Tyś się nad dzieckiem gięła jak rusałka 
Sirojna w kłechd śpiewne yiucãemgi! wstęgi; 
Gdy dorósł, — tyteś botyszczem dła śmiałka, 
Jak wzrok kochanki blask twój przed nim migał, 
Twój ma zazałem pir wydymał tew, 

Dla ciebie oręż w marzeniach dźwigał, 
Dia ciebie w snach swych serdeerną lał krew. 


Hezcowi byłaś w noe czernego jeństwa 
Marą świetlaną, niedosiężną dlań ! 
Tajemną drahną walki I mzczeństwa, 
Słońcem złocecem tęsknot jego tkań. 

Jak chieeana ziemie reiąt przyzywasi 
$iwiznę słarców, co cię w kaźni Żnią, 
Ostatnim jeszere jasnym blaskiem spływa 
Na twarz, ce zgenn jat zachodzi mgłą. 


Choć dzień dzisiejszy w imię twoje kłamie 
A miano twoje pustym dźwiękiem warg, 
Cheć cię, Wolnciet! byle osznzt w kramia 
Cednia azalbierczo wywiesza na targ, — 
Ckoć cię ebłndnie na sztandar zaiłknęli 
Nędzni łurkucie prawdziwej swobody, 
Co-łedwo sami szyje z jerzm wyjęłi — 
Zamwzięcie inne ciemiężą narody: 


My cię wżdy nosim w piersiacn nieskażteną, 

Nas pełną lwoją wartość cenić nezą - 

Razy, kłórzmi creść w nas społwarzone 

I ręce, co nasz dobytek rezmłóczą, 

[Ile chłosł ra nas spada i kafnszy 

I ile cierni, co skroń de krwi bodę, 

Za każdym siejesz ly przed okiem dgy, 

Po każdym nsin szapeą: O, swobedo?... 
Wolności! codnia o zmierzchu i świełe, 

Zwidują nam się twe tęczowe skrzydła r 
Twój iodzięk czujemy nawsl o łzach i w acie 
Szczęk, co wiek zgórą swe wędztadła. 
Gdy wróg nas depce sułcet najezdniczym 

A chamsiwo jego brodzi w naszej krwi, 

Usta wciąż inilczą pod kałowskim biczem 

Lecz w sereu gromów burzą: WOLNOŚĆ grami! 


tom. Maciej Szuklewieu. 
aT EEN 
XRONIKA. 


Wschód słeńca o godu, 600 r. 
Zachód . 464 w 
Długość daia godzin 10 m. 56 


Z miasta, 

C K. BIURO KORESP. WOBEC PRASY 
POLSKIEJ. Towarzystwo dzżennikarzy polskich 
wysłało do prezesa Koła polskiego Dr Tertia 
| do posłów Dra Głąbińakiego i Dasuyńskiego 
naxępujący telegram: Prosimy imieniem wszyst- 
kich redakcyj lwowskich e łaskawą intarwem- 
eya w e. k. Biurze kgreapondencyjnem wiedeń- 
skiem, które w sposób skandaliczny traktuje 
pisma polskie. Tekst manifescu Rady Ragenoyj- 
nej dało tylko niemieckiej „Lemberger Zig”, 
zaś pema polskie nie dostały ani słowa. 

Wydział Tow. dziennikarzy polskich we bwo- 
wie. 

POŚWIĘCENIA OCHRONKI przy ul. Mazo- 
wieckiej 127, dokona Książę-Biskup Sapieha 
dziś, w niedzielę 13 b. m. o goda 3 ia. 

MANIFESTACYE W TEATRACH. Wczoraj 
przed rozpoczęciem przedstawienia w teatrze 
m. Słowackiego, przepełnionym publicznością, 
orkiestra odegrała poloneza, następnie na o- 
«wartej scenie chór. Tow operowego wykonał 
„Gaude Mater Polonia“, poczem artysta teatru, 
p. Zygmunt Nowakowski, oddeklamował wyją- 
tek z Księgi ubogich“ Kasprowicza, orar 
wiersz legionowy Józefa Mączki, Tow. operowe 
odśpiewało .,Pieśń rycerską“ Moniuszki, w koń- 
cu zaś hyma narodowy „Boże, coś Polskę” z 
towarzyszeniem: orkieatry wraz z publicznością, 
która powstała z miejsc. 

W teatrze Powzsechnym, również szczelnie 
zapełnionym, przed przedstawieniem „Krako- 
wiaków i gurali* artysta teatru Powszechnego, 
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śniowskiego. „Hyma tryumfalny“, tchnący si ' 
łą i szeżerością patryotycznego uczucia. Dekla- 
macyi akompaniowała orkiestra, grając Poio- 
neza A-dur Chopina. W końcu cały personal | 
teatru wystąpił na scenę i odóśpięwał z towa- 
rzyszeniam orkiestry „Boże, coś Polskę“. Pu- 
blieczność powstała z miejsc, śpiewając również 
hymn narodowy. Manifestacya  patryotyczna 
w obu teatrach miejskich wypadła poważnie 
i odbyła się w podniosłym nastroju. 

Z HISTORYI GMACHU TEATRU IM. JUL. 
SŁOWACKIEGO. W przededmiu urotzystego 
obchodu 25-lecia gmachu Teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego na czasie bedzie przypo- 
mnieć pokrótce na tem miejscu kilka szczegó- 
łów z historyi budowy tego gmachu. 


y | 
śmie być polyktowanym przem aT |. Kucharski, wygiosłł z przejęciem, umyślnie celi piłował He winy ponosi profoa, Który nie 
Austryi z Gali- |ra uroczystość napisany przez prof. Józefa Wi- | kontrolował krat I kajdanów, wyjaśni śledztwo. 


CHORGBA HISZPAŃSKA A SZKOŁY. 
W wielu miastach galicyjskich z powodu obs- 
wy © daisze rozszerzanie słę tak zaraźliwej 
mfiuenzy hiszpańskiej, poaamykane szkoły. 
Daisicjsza depesza zo Lwowa donosi, że Rada 
szkolna krajowa poleciła zamknąć szkoły 
wszystkich typów we Lwowie i okolicy na prze- 
ciąg dni ośmiu. U nas tyłko w Krakowie, cho- 
ciąż choroba szerzy się ogromnie, władze sanl- 
tarne miejskie zwiekają z zamknięciem szkół. 
Ciekawa rzecz, jak długo jeszcze z tem zarzą- 
dzeniem będą czekać... 

TAJNA GORZELNIA W PODGÓRZU. 


spektorzy policyl Karczor i Kościow odkryli 


w Podgórzu przy ul Kalwaryjskiej l. 27, w p} 
wnicy tajną gorzelnię. Prowadzit ją 27-letni 
Grossfeld. Przy rewizyi znaleziono 


Rada miasta Krakowa powzięła uchwałę zbu- | Tojżesz A ; yi 2 
dowacia nowego gmachu w dniu 17 czerwca j JW2 kotły, dwie beczki poino wódki, znaczne 
1886 r. Większością dwóch głosów przyjęto  IOŚCi cukru i sacharyny, oraz przyrządy do 
wniosek $. p. Dra F. Weigla, przeznaczający czyszczenia spirytusu denaturowanego. Z tego 
piae św. Ducha jako miejsce, na którem sta- | 5Szkoćliwego dla zdrowia spirytusu Grossfeld 
nąć miał nowy teatr. Rozpisano najpierw kon- Podził wódkę. Wprowadził się on do obecnie 
kurs międzynarodowy, a następnie  ściślejszy | ZUtowanego mieszkania dopiero przed 4 ty- 
|pomiędzy polskimi, na pierwszym międzynaro- | 70) Uami. Zachodzi podejrzenie, że i w poprze- 
| dowym konkursie nagrodzonymi i odznaczony: | Iniem oddawał się temusamemu  procederowi. 
mi archi'ektami, z pomiędzy złożonych projek- | Grossfetia TREET OA A e 
tów, poczem komisya teatralna zaakceptowała | SMIEITELNOŚĆ. Jak wielka śmiortelność 
projekt Jana Zawiejskiego, a Rada miejska Tancje obecnie w Krakowie, dowodem mnóstwo 
w 1590 r. uchwaliła przyjąć go 7a podstawę do | PORE, tk Tabas; których 
busowy teatru. |Jest niedostateczna ilość. nie mogą podołać ko- 

Do komisyi teatralnej, Której powierzono |Faniu groków. W zakładach pogrzebowych 

i 'aaleželi : ak również ie łaszcz stalowych. 
pracę nad hmdową teatru, należeli: Dz A. Asnyk, ||r2x_ również trumien, zwłaszcza meialow) 
Wandalin Beringer, Józef Friedlein, Dr L. Hoj STRASZENIE „PAŃSZCZYZNĄ".  Donoszą 
rowitz, Dr F. Jakubowski, Dr H. Jordan, K.|13m, że onegdaj na jednej z ulic Podgórza 
Knaus, Jan Kwiatkowski, J, Maiusiński, A. |"Uku włościan czytało odezwę prezydyum mia- 
Mendełshurg, W. Redyk, T. Romanowicz, J.|>t%» wzywającą do wczorajszej monifesiacyi 
Rotter, F, Słęk, Dr F. Weigel, K. Wentz] — |” powodu nroklamacyi Rady , Regencyjnej. 
a obok nich panowie: E > Kaczkowski W tem przechodzący żyd zaczął im tłómaczyć, 
e. k. starosta - delegat, J. Sare, c. k. nadinży-|70 Wraz z powstaniem Polski wróci dla nich 
oer starostwa, W. Kaczmarski, R. Meus |Dańszczyzna. Słyszał to przechodzący właśnie 
i J. Niedziałkowski Główny. nadzór nad pro- |P" Św., i chciał spowodować aresztowanie ży- 


wadzeniem budowy z ramienia rzadu sprawo- | 
wał nadinżynier J. Sare, dzisiejszy wiceprezy- | 
dent miasta, którego nieznużonej pracy i in- 
zerencyi zawdzięczać należy szybki postęp ro- 
bót i terminowe wykończenie gmachu. 

Budowa gmachu, któreco koszt całkowity 
waz z wownętrznem urządzeniem wyniósł | 
1.400.000 koron, trwała lat niespełna trzy. 
Uroczyste otwarcie, przy udziale reprezen'an- 
tów calej Polski, nastąpiło w duiu 21 pażdzier- 
nika 1893 r. 

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO  komuni- 
kują: Dzisiaj popołudniu wraca na afisz „7a- 
wód“ M. Szukiewicza, który, wznowiony w s6- 
zonie bieżącym, stanowić będzie pendant do 
wystawionego obeonie „Wyzwania“ B. Gorczyń- 
skiego, poruszając tensam temat, oświetlony 
tak odmiennie przez obu autorów. Wieczorem 
po raz piąty „Niebieski lis“. Jutro, w ponie- 
działek 14 b. m. po ma drugi „Dla szczęścia” 
©. Przybyszowakiego, które spotkało się z tak 
gorącem przyjęciem krytyki i jmbłiczności, 

PROTEST MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. 
Otrzymujemy następujący komunikat: Wobec 


zapowiedzianych przez organ  sByonistyczny 
w Krakowie demonstracyj narodowo-żydow. 


skich, młodzież polska wyznania mojżeszowe- 
go, grupująca sią w Stowarzyszeniu im. Berka 
Josełowicza, zakłada przeciwko tej akcyi jak 
najuroczystszy protest i zaznacza swoją je 
dność i solidarność w uczuciach radości x po- 
wodu odrodzenia Ojczyzny razem z całym na- 
rodem połskim. Wierzymy niezłomnie, że woł- 
na, niepodległa i zjednoczona Polska będzie 
sprawiedliwą Matką dła wszystkich Jej synów 
bez różnicy stam i wyznania. 

DYREKCYI POLICYI polecamy ponownie 
pieczę o utrzymanie porzadku na narożniku 
Wolntcy i ulicy Skawińskiej. Wprawdzie przez 
czas krótki ustały zbiegowiska rozwydrzonych 
hultajów, grających na chodniku w piłkę, dzię- 
ki dozonowi policyi, ale obecnie powracają na 
nowo. Ponieważ straż połiecyjna pojawia się 
tam tylko niekiedy, więc, korzystając z tego 
hałastra zbiera się, kiedy mie ceznje dozoru i 
jpo dawnemu rozbija się po chodniku. Zanoszą 
do nas na to skargi tak z zakładów Braci 
1 Sióstr Alberta, jak również ze szpitala Boni- 
fratrów, tem więcej, że kika dni temu wta- 
wila się ta zgraje przed samym wejściem do 
kościoła św. Trójcy, tam znowu wyprawiajac 
etraszłiwy hałas, który zawsze towarzyszy tym 
ohydnym rsucaniom piłki Należy koniecznie 
dotkliwie ukarać tych bezczełnych budtajów, 
albowiem | rozpędzanie nie pomaga. 

UCIECZKA WRESKYEGO. O ucieczce mor- 
dercy Wreskyego informują nas ze strony mia- 
rodajnej: Od czasu zasądzenia był Wresky pod 
stałym dozorem, a mianowicie utworzona była 
w tym celu osobna strat, składająca się z 6 
żołnierzy i jednego podoficera, oraz profosa, 
któremu poruczono było kierownictwo dozoru. 
Wresky był skuty kajdanami u rąk i nóg. któ- 
rych łańcuszki opatrzone były zamkami. W celi 
było stale dwóch dozorców, którzy wyłacznie 
Wreskyego pilnować mieli Przed oknem ceł 
stale trzymał straż żołnierz z karabinem. W 
przyległym podwórza również żołnierz z kara- 
binem. Ża mimo tego udało się więżniowi zbiedz, 
przypisać należy albo porozumieniu xe rira- 
24 — w tym kierunku toczy się ostre Śledz- 
two — albo też innym sprzyjającym okolica- 
nościom, a szezegółnie zupełnemu: brakowi 
światła, z powodu złego dopływu gazu i desczo- 
wi w czasie ucieczki. W końcu i temu, że słu- 
ibẹ pełnili żołnierze starszych ro- 
czników. W toku będące śledztwo będzie miało 
za zadanie wyjaśnić, który z jego współwię- 
źniów dostarczył ma instrumenów, gdyż nie- 
wątpliwie Wresky dłuższy czas tak zamki kaj- 
danów, rąk i nóg, jakoteż mocne Kraty u okna 


UTKI 


marki: „Temida“, „Wrzegudron” i „Meno- 
pel“ eraz bibułki „Czuwaj“ peleca znana 
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


da, straszącego „pańszczyzną', w którą już 
sam lud oświeceńszy nie wierzy, leez nia było 
w pobliżu policyanta i dzięki temu żyd uszedł 
bezkarnie. 

MAŁOLETNI PRZESTĘPCY. Orzana policyi 
w Podgórzu aresztowały dwóch 15-letnich chło- 
reów: Jana Kołera i Stefana Sowieckiego. Koter 
przyjechał ze Lwowa, gdzie — jak się przy- 
znał — okradł pewną żydówkę. W owijakach 
łydak znaleziono u niego 4669 koron. Areszto- 
wano ich w chwili. gdy na ulicy zabawiali się 
strzelaniem z rewolwerów kapsłowych. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
służącą Marye Maślankównę, która swej chle- 
bodawczymi, T. Jaworskiej, skradła garderobe 
I bieliznę, wartości 2000 koron. 


Zawiadomienia I komunikaty. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa obra- 
zów ł rzeżb w Pałacu Sztuki przy placu Szcze- 
pańskim L 4 cieszy sią niesłabnącem zainteno- 
sowaniem, dzięki dziełom:  Ałbinowskiej, Bu 
kowskiego, Dudka, Dziurzyńskiej, Fałata, Fl- 
lipkiewi Gepperta, Grotta, Hofmana, Ja- 
nowakiego, Karszniewicza, Karpińskiego, Kos- 
saka, Kraanowolskiego, Malezewskiego, Pacior- 
ka, Piotrowziezo, Piocarda, Pomianowskiego, 
Potockiego, Procaj!owicza, Serwina, Rember- 
towskiego, Sichulskiego, Skotnicy, Turka, U- 
ziembły, Wyczółkowskiego i Zająca. 

„Salon“ sprzedaży dzieł sztuki, tetniejący 
przy Towarzystwie Sztuk pieknych, wzbogacił 
się w ostatnich dniach o dzieła: Axentowicza, 
Fałata. Stachiewicza, Wyczółkowskiego, Uziem- 
bły, Turka, Weima, . Kossaka, Auzustynowicza, 
Rychter-Tanowskiej i w. in. — „Salon* otwarty 
codzłennie od 10—8. Wstęp bezpłatny. 


NEKROLOGIA. 

Zofia Hankiewiczówna, dziecko Maryi, nau- 
ezycięlka miejskiej szkoły przemystowej żeń- 
skiej, zmarła dnia 9 b. m. Była to postać pod 
każdym względem niepospolita: jej powierzcho- 
wność ujmmjąca I pełna szlachetnej dystynkceyi, 
nadzwyczajne zalety umysłu i serci, wysokie 
wykształcenie artystyczne i głekoka religij- 
ność sprawiały, że była ceniona, kochana i u- 
wiełbiana przez wszystkich, zwłaszcza przez jej 
przyjaciółki i koleżanki w zawodzie nauczycieł- 
skim, jakoteż przez nuczenice. Przez lat kika- 
naście pracowała jako kierowniczka kursu 
haftu artystycznego z niezwykłą gorłtwością; 
od kilku lat poświęcała wolne godziny „Zwią- 
zkowi pracy polskich kobiet* i była duszą tej 
instytucyi, jako jedna s jej zalażycielak i dy- 
rektorek. 

Śmierć wyrwała ukochaną istotę rodzinie, 
Sodaficyi. przyjaźni, szkołe, Związkowi i spo- 
wodowała wszędzie pustkę, niedającą się za- 
stąpić. 

Cześć Jej pamięci! 


Repertuar teatru miej. ka. J. Słowackiego. 

Niedziela 13 b. m: popol „Zawód“ M. 
Szukiewicza; wieczorem „Niebieski lis“ Fr. Her- 
e 


zega. 
Poniedziałek 14 b. m: „Dla szczęścia” 
St. Przybyszewskiego. 
Wtorek 15 b. m: „Wyzwanie“ B. Gor- 
czyńskiego. : 
Fepe:'uar t'efsklego teatru pewszechnege. 
Niedziela 13 b. m.: popol „Biały kaptur“; 
wieczoreem „Krakowiacy i górale“. 
Poniedziałek 14 b. m: „Róża Stam- 
bulu“. 


Występy Niny Dolli na prowincył, 
W Dolinie 15 października. 
W Kałnszu 16 października. 
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Odpowiedź Niem 
Berlin, E. kor. Wystosowana przez rząd. 
niemiecki do prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Wilsona nota s odpowiedzia, opiewa: | 
Rząd niemiecki przyjął rasady, które | 


prezydent Wilson wypowiedział w swojem į 
przemówieniu z dnia 8. styczała | w swoich, 


|późciejszych „przemówieniach, jako podsta. 


| 


In | cząć, 


wę trwaiego pokoju, opartego na prawie. | 
Celem rokowań, które miałyby się rozpo- | 
byłoby wyiaącznie porozumieć się; 
o praktycznych szczegółach zasiosowania. | 

Rząd niemiecki przyjmuje także, że rzą- | 
dy sprzymierzone ze Stanami Zjednoczony- 
mł stoją na stanowisku manitestacyi pre-' 
zydenta Wilsona. 

Rząd niemiecki w porozumieniu z rządem 
austro-węgierskim oświadcza gotowość za-| 


Parlamentarni przedsiawiciele u tsara. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz przyiął dziś w 
miejscu pobytu naczelnej komendy armii 
szereg członków parlamentu. W pierwszej 
grupio przyjęci zostali przedstawiciele związ- 
ku czeskiego: Fiedier, Tussar, Hruban, Sta- 


drugiej grupie przybyłi przedstawiciele czte- 
rech stronnictw Izby panów, mianowicie ks. 
Fürstenberg i bar. Csedik, ks. Lobkowitz | 
i bar. Ruber. Dalsze posłuchania odbywały 
się w następującym porządku: posłowie nie- 
miecko-narodowi: Wolff, Waldner, Stein- 
wender, Lodgemann, Pacher, Stoelzei, Ur- 
ban, Tenfel i Friedmann, chrześcijańsko- 
społeczni: Fink, Hauser i Mataja, socyaliści 
niemieccy: Adler, Seltz, Seliger, Polacy: 
Tertil, Loewenstein, hr. Baworoski, - 
dniowi Słoweńcy: Ko Ukraińcy: Pe- 
truszewicz, Lewicki, Włoch: Faidutti, Ru- 
| mun: Isopescuł, Grecul, radykalny demokra- 
ta Reitzes. Przyjęcia trwały z krótką pauw- 
zą od godziny wpół do 10-ej przed poła- 
dniem do godziny wpół do 4-6j popołudniu. 
Posłowie, którzy przez godziny południowa 
pozostali w miejscu pobytu cesarza byk 
gośćmi cesarza. 

Wszyscy posłowie zaznaczyli woboe mo- 
narchy stanowisko swoich stronnictw eo do 
rozwiązania kwestył narodowościowych na 
podstawie prawa stanowienła narodów o so- 
bie. Cesarz kilkakrotnie zwracał się do po- 
słów z zapytaniami. 


Polacy u cesarza. 


Wiedeń. (Telefonem). Cesarz spędził wozo- 
raj bardzo nracowicie dzień. Posłuchania 
rozpoczęły się o godz. wpół do 10 a skoń- 


czyły e wpół do 4 popołudniu. Przyjętych gni 


zostało na posłuchaniach 28 posłów i 4 człon- 
ków Izby panów. Niektórzy parlameniarzy- 
sel bvli przyjęci pojedyńczo, zaś inni kole- 
gialnia. Polacy zostali przyjęci każdy s œ 
sobna. Posłuehanie ich nastąpiło o godz. 
2 w południa, i 

Po powrocie do Wiednia udali się posło- 
wie polscy Ho lokalu Xola t zdali tu obo- 
enym posłom s3prawozdasie z przebiegu po- 
słuchania. Obecny był przy tem hr. Adam 
Tarnowski Ogółne wrażenie z posłuchania 
da się streścić w tem, że cesarz przejęty jest 
Sprawą polską i stanowiskiem  Folaków. 
Liczy się także z tem, że Galicya przy Au- 
Stryi nie pozostanie, 

Pos. Dr Tertil w swem przemówieniu do 
cesarzą wskazał na wniosek polski, zgło- 
szony przez stronnictwo polskie w Izbie po- 
słów przy jej otwarciu i powiedział, że cały 
naród polski decyduje obecnie o swym lo- 
sie Nota pokojowa Austryi, akceptująca 
zasady Wilson i powtórzenie tych zasad w | 
mowie premiera nie pozostawia Polaków w 
wątpliwości co do ich losu. Polacy w Ca 
licyi wiedzą, że są częścią całości ł z nią 
połączyć się muszą. Polacy wiedza. że są 
w stosunku do Austryi niejako na odcho- 
dnem, nie cheą z nì} gwałtownie zrywać, 
ale współdziałać przy rozwiązywaniu obe- 
cnyvch trudnych problemów . 

W ciągu dalszej rozmowy zagadnął ce- 
sarz o kształtowanie się stosunków w Krolo 
stwie Polskiem. W odpowiedzi pos. Tortil 
wymienił cesarzowi listę nowczo gabinetu 


polskiego, która została Kolu zgłoszona z |; 


Warszawy. 


ska: 
premier : Świerzyński, 
ministrowie : ks. Janusz Radziwilł, 
Stecki, 
Meysztowicz, 
Piłsudski, 
Seyda, 
T 
Głąbiński i 
Moraczerwskł. 

Wiadomości tej cesarz wysłuchał z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Hr. Baworowskiego zagadnął cesarz za- 
raz na wstępie o skład warszawskiego gabi- 
netu, Wezwany do wypowiedzenia swego 
zdania, hr. Baworowski zaznaczył, że 
gdy mocarstwa centralne przyjęły program 


HERLICZKI W KRAKOWIE 


žb 


nek. Przyjęcie trwało 1 i pół godziny. W |T 


ł 
Lista ta obejmuje następujące nazwi- |; 


Nr. 20. 


m ZN 


iec dla Wilscna. 


dośćuczynienia  propozycyom  prezydentą 
w sprawie opróżnienia, celem osiągnięcią 
zawieszenia broni, Pozostawia prezydento« 
wi spowodowanie zwołania nięszanej kos 
misył, której zadaniem byłoby ułożyć umo 
wy konłeczne dla opróżnienia, 

Obecny rząd niemiecki, który ponosi odk 
powiedzialtość za krok pokojowy, został 
utworzony w drodze rokowań w zgodzie 
z wielką większością parlamentu. We WsSzya 
stkich swoich czynach oparty © wolę tej 


|większości, przemawia kanclerz państwa 


imieniem rządu niemieckiego I narodu nio: 
inieckiego, 

Podpisano: Solf, sekretarz stanu Urzędą 
dla spraw zagranicznych. 

Berlin, dnia 12. października 1918, 


EZ TT PY WEN 


Wilsona, a manifest Rady Re ancyjnej 
wskazał dalszą drogę, jasnem ja te niema 
Polaka, któryby nie stał na stanowisku zjes 
dnoczonej Polski Jak długo Polacy są że» 
szcze w Austryi, nie myślą uchylać się 
od wspólnej pracy. } popierać monara 
chię i dynastyę, o ilə na to pozwala inte 
es polaki. O losach państwa polskiego star 
nowić będzie sejm polski. Hr. Baworowski 
zwrócił uwagę cesarza na niewłaściwości, ją: 
kie dzieją się w okupacyi austryackiej, któ- 
re rozgoryczają ludność, są nimi nie tvlko 
rekwizycye, ale także inne uciążliwości, któ- 
re powinny jak najprędzej ustać. Co do sto» 
sunku Polaków do Dr Hussarka to zazna 
czył hr. Baworowski, że stosunek ten jest 
poprawny, ale Polacy nie maia powoda 
ujmowanła w swe ręce Inicyatywy do utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Pos. Lowenstein 


prawną. 
Przed pożegnaniem dodał pos. Loowób 


stein: Jestom Polakiem i jestem żydem, 


słaszności. Porozumienie sią żydów i ehrzę» 
Šoljan, a nie mięszanie się osób trzeciuu juot 


wą drogą a . cia. Ó 
polskich, to les Polaków, 7 SA 

Z posłuchania Ukraińców najchæ 
rakterystyczniejsze jest tu, że oświadczył 
SIĘ oni za pozostaniem przy Austryi. Tem- 
szumem przesądziłi z góry uchwały zjazdu, 
jaki SIę ma odbyć 19 b m. ws Lwowia, 
Ukraińcy mają obecnie do wyboru cztery 
ewentualności, mianowicie: Polskę, Austryęy 
Rosyą 1 Ukrainę. 


Niemcy oświadczył cesarzowi, że błedem 
byłoby obecnie dokonywać zmiany gabine- 
tu oraz że konstytucya powinna być zmie- 
niona dopiero po zawarciu pokoju. Oświad- 
czyli się także przeciw gabinetowi koalł. 
cyjnemu. 

Socyalisci wyłuszczyłi plan federal 
zaoyi A: 

Aranżerem posłuchań poselskich nie byl 
premier Hussarek, ale dr. Seidlee. Do 
też zgłosili stę pos. Panta, Teufel i Reizes 
domagając się wpisania na lstę, na któ 
pierwotnie ich nie pomieszozono. Bawiących 
w Badenie posłów podejmowano przekąską 
wojenną. 


Dymisya gabinetu? 


NA: ŻYCZENIE CESARZA. 

Włedeń. B. kor. Doniesienia dzienników 
porannych zgadzają się w tem, że ani w 
Austryi ani na Węgrzech nie ma przecile: 
nia minieteryalnego. Raczej można powie 
dzieć, że obaj prezydenci ministrów dopierg 
po przyjęcia austryackich i węgierskich 
przywódców stronnictw przez cesarza będ% 
mogł uezynić swe wnioski W sprawie od4 


bvwajzevch sia zi pozyjeń = W dno- 


SZWICAWNE 


tywy cesarza. ktory 


ua fa w aape z ia 


TA jAy WM 


avezy sobie JHLRAĆ ZA- 


patrywania wybitnych przedstawicieli Juuui 
w zwiuzku z wmaującem nasiępić rożwią- 
zuniem problemów wewnętrzno-politycz- 
nych. 


| l OET T 


Nowa ofenzywa włoska, 


Wiedeń, 13 października, 
Urzędawa donosza dnia 12 października: 


FU 


wio 


włoska widownia wojny. 
Ftaskowzgórze Siedmiu Gmin było wczo- 
raj widownią gwałtownych, dla nas pomyśl- 
nych walk. Po krótkiem przygotowaniu 2- 


gniowem ruzpoczę'y się o godzinie 4. rano |; 
KA wioskiej między doliną Assa A ministró 
a Monte di Val Bella. Podczas gdy natar- |. 3 


ri 


atnki pi 


cia koło Asiago zostały udaresunione na- 
szy:n ogniem cbronrym, udało się Włochom 
1 Francuzom wtarznąć przejściowo do na- 
szych pozycyi na Monte Sisemol, jednakże 
niezwłocznie wykonany przeciwatak mna- 
szych rezerw batalicnowych wyrzucił nie- 
przyjaciela natychmiast z powrotem. Także 
na wschodniej części ziaskowyża nie udały 
sia alaki nieprzyjaciela. Wielu zabitych 
i chężko rannych nieprzyjaciół 
nuszemi liniami. Powodzenie jest zarówno 
zasługa wojsk, iak i kierowniciwa, oraz 
wx0ro „ego współdziałania artyleryi i ple- 
choty, przyczyniia się do niego istotnie 
dzieiność bujowa oddziałów telegratficznych. 
Wśród pełnych poświęcenia wojowników 
byli repszzentowani synowie wszystkich 
krajty monarchii. Szczególne uznanie na- 
leży ʻe południowym Austryakom (Niem- 
com, Słoweńcom i Włochom) z pułku pie- 
choiy Nr 117 i wschoduio-węgierskim put- 
kon konwedów Nr 23 i 24. 


Bałkańska wniownia wojny. 


W Ałhanii w zwiazku z odbywającym sie 
bez przeszkody ze strony nieprzyjaciela od- | 
wrorem naszych głównych sił, cofnęliśmy 
nasze Straże tylne z nad Skumbi. 

Nieprzyjaciel obsadził Mitrowicę. Między | 
Niszem a Leskowacein toczą się dalej walki. 

Zachaćnia widownia wojny. 

W obrębie wojsk austro-węgierskich nie 
było wczoraj ważniejszych czynności bojos 
wych. Wojska generała marszaika polneg 
Metzgera mają wybitny udział w mA 
sukcesach w obronie pod Verdun. Węgier- 
skie puiki piechoty Nr 6 i 112 współzawo- 
dniczyły w dzielności z batalionami strzel- 
ców polnych Nr 17 (Judenburg), Nr 25 
(Berno) i Nr 31 (Zagrzeb). 

, Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, 13 października, 

Urzędowo donoszą dnia. 12 października: 

Zachodnia widownia wojny. 

Grupa wojsk ks. Ruprechta. Cofnęliśmy 
się ze stanowisk na wsćhód od Douai do H- 
nij pozożonych w tyle. Nieprzyjaciel zwolna 
postępował za nami i stał wieczorem na linii 
Alwendin—Harnes—Fenin—-Lieiard ł na 
wschód od linii kolej. Beaumont—Brebie- 
res. Na poinocny wschód od Cambrai zał- 
takował nieprzyjaciel między Skaldą a St. 
Vaast. Celem ataku dywizyj angielskich, 
wysłanych w tem miejscu do walki na wą- 
skim froncie, był przeiom w kierunku Va- 
lenciennes. Zamiar ten został udaremniony. 
Udało się, nieprzyjaciełowi usadowić się je- 
dynie w lvuy, oraz na wzgórzach na wschód 
i na południowy wschód od tej miejscowo- 
ści. Nasze przeciwataki, poparte skutecznie 
przez wezy pancerne, złamały tu sziurm 
nieprzy jaciela przed naszemi liniami i za- 
daty jego gęstym fałom atakowym ciężkie 
straty. 

(6 upa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Gwałtowne ataki częściowe dywizyj angiel- 
skich, amerykańskich i francuskich po obu 
stronach Rohain zostały odparie przed na- 
szemi stanowiskami. Nad Oise potyczki wy- 
wiadowcze. Na południe od Laon opuściii- 
śmy Chemin des Dames. W łuku Aisne 
między Berry au Bac a okolicą na południe 
od Vouzieres zajęliśmy nowe stanowiska. 
Ruchy, które przed kilku dniami zostały 
rozpoczęte, pozostały ukryte przed nieprzy- | minąwszy 
jacielem i dokonały się bez przeszkód, we- 
dle planu. Takze i w Szampanii nieprzyja- 
ciel tylko ostrożnie postępował za nami. 
Zwycięzki wynik wielkiej bitwy w Szampa- 
nii, którą wygrała armia generała Einema 
stosunkowo siabemi siłami przeciw ogro- 
mnej przewadze wojska francuskiego I a- 
*erykańskiego po czternastodniowych cię- 
„ich walkach i wyczerpanie, które nastą- 
piło u nieprzyjaciela z powodu niezwykle 
wysokich strat, umożliwiiy gładkie prze- 
prowadzenie tych trudnych ruchów. 

Grupa wojsk gen. Galiwitzu. Walki cze- 
ściowe po obu stronach Aire. Gwałtowne 
aiaki, które nieprzyjaciel wykonał na od- 


kW poludnie przybyły włoskie okręty wo- 
jjenne i angielskie krążowniki, chronion: 


leży przed | | 


ELOA DARADE" a dala 13 Pańlnienika IBLĄ poii, 


| 
Fuik atzacko-lotaryńsk INr 115 z dywizyi 
majora Kuadia, który od 15 dni znajduję 
się w punkcie Środkowym bitwy koło Ro- 
;magne, utrzymał także i wezoraj powierzo- 
ne mu stanowiska przeciw wezsłkła ata- 
kom nieprzyjaciela Ludendorff. 


Wieczorny kemunikat niemiecki 


Beilin. B. kor. Urzędowo wieczorom. Na 
północ od Caieau i po obu brzegach Mozy 
załamałdy się silne ataki nieprzyjacielskie, 


Atak na Durazzo. 


Wiedeń. B. kor. Niedlugo po ostrzefiwa- 
iniu Durezza w dniu 2. b. m. włoski prezy- 
ów Orłando skorzystał z posie- 
ia Izby, właśnie się odbywającego, by 
niem rozgłosić wiadomość o zwycięstwie. 


© 
| skutecznie przez „włoskie i amerylrańekie 
(kontrtorpedowce i przez amerykańskie to- 
|dzie podwodne przed Durazzo. Udało się im 
przebyć pola minowe, poczem omijając ata- 
ki łodzi podwodnych, wdarły się w pobliżu 
miejsca zamucania kotwice przed Durazzo 
i ostrzeliwały silnie podstawę portu i tam 
' stojące na kotwicy „okwęty amstryackie, aż 
do zupełnego ich zniszczenia. (Długotrwałe, 
żywa oklaski). 

Nasi majtkowie atakowalt z zadziwienia 
godną odwaga, pomimo ognia nieprzyjaciel- 
skiego i wypuścili torpedy przeciw jednemu 
anstryackieme kontrtorpedowcowi i jedne- 
mu panowcu. Angielskie i włoskie aparaty 
lotnicze współdziałały w tej akcyi niszcze- 
nia okrątów. Inne siły bojowe morskie wło- 
skie i sprzymierzonych były ustawione w 
szyku bojowym, aby ewentualnie wystąpić 
| przeciw okrętom, któreby szły ma pomoc 
|Durazza. Oczekiwanie było daremne. Je- 
| mostki hojowa nie poniosły żadnej etraty, 
smi szkoly, oprócz lekkich uszkodzeń, wy- 
|mądzonych jednemu angielskiemu krążo- 
|wnikowi na pokładzie pmzez torpedę łodzi 
podwodnej. Krążownik ten mógł jednak 
dalej brać udział w walce i powrócił o wia- 
snych siłach do pumiktu podstawowego. 

Orlando przesłał marynarce włoskiej i so- 
 jszników gorące pozdrowienie lzby i kraju 
(żywe i dlugotiwałe oklaski). 

Do tego otrzysimjemy ze strony poinfor- 
mowanej następuijące wyjaśnienie: 

Świetne pazedstawienie mezy przez O- 
gmistego mowcę wymaga małego sprosto- 
wania i rozpatrzenia, ażeby poanać rzeczy- 
wisty stan sprawy. 

Okratom udało się przejść przez pola 


z — trzeba kr raczej powiedzieć, 
że okręty nie odważyły się ich pnzekroczyć 
i zająły ostrożnie pozycvę maa. polami mi 
nowemi. One nie ominęły też ataków łodzi 
podw odnych, gdyż według własnego przy- | w 
nania, jeden z okrętów angielskich został 
trafiony torpedą łodzi podwodnej. Udało 
się też tyiko łodziom motorowym dostać się 
w pobliże przystani, zaś. mne okręty trey- 
mały się ostrożnie zdala. 

- Orlando nazywa Duramo podstawą sto- 
jących tam na kotwicy austryackich okrę- 
tów, zestrzelaną aż do »aupelnego zbumze- 
nia jej. 

Jak się ta sprawa właściwie miała, było 
już raz objaśnione. Dodatkowo należy zau- 
ważyć, že z o. i k. wojska i z ludności al- 
bauskiej zabitych zostało trzech ludzi, pa- 
tac ks, Wieda otrzymał kilka strzałów, kil- 
ka drutów telefonicznych zostało przerwa- 
mych, a w porcie jeden olkrąt handłowy zo- 
stał ciężko uszkodzony wskutek bomby lo- 
tniczej. 

"Tak wygląda uzapełne zniszczenie Du- 
TAMY. 

Teraz przychodzi rzecz najważniejsrm 

Siy bojowe morskie włoskie i sojusni- 
ków były ustawione w szyku bojowym 
i czekały daremnie Inaczej unobiły trzy 
małe okręty wojenne aistro-wągierekie. 

Na krótki czas przed pojawieniem się nie- 
przyjnciela kapitan , marynarki Henryk 
Pauer wyjechał z Durazzo jako komendant 
eikadmy tmech okrętów; pdy | * spostrzegł 
atak na Durazo, zdecydował się niezwło- 
cznie do prowmotu i objął e? podstawy 
portu, ogołoconej z okrętów wojenmych i u- 
czymił to tak zręcznie i skutecznie, że po- 

małe uszikodzenie, 30 jednostek 
bai i nieprzyjaciela cośnęło się, mic nie 
zdziałanyszy. 


Dwukmotnie rzucały się trzy okręty na- 
przeciw licemych łodzi ETA — po 
raz trzeci naweć przeciw nieprzyjacielskim 
k óm. One nie dopuściły nie 
tylko do wtergmięcia do portu, lecz nadto 
zniszczyły jedną łódź motorową í uszko 
dziły silnie kontrtorpadowiea, podczas gdy 
same odniosły tylko niesmaczne uszkodize- 
nie. 

Oto tu miały okrety włoskie i gojnszni- 
cze wspaniałą sposobność zmierzyć się z am- 
stn-wępierdkimi marynarzami — lecz one 
czekały. 

Jożeli minister Orlando z powodu meko- 


statnich dniach, nie udały sią wśród naj-|mych czymów bohaterskich marynarzy wło- 
«cięższych strat dla nieprzyjaciela. Cunel heon i sojuszników przesyła im gorące po- 
i las Ornes, które przejściowo utraciiiśmy, | zitrowienie Tzby — to wolmo mu to uczynić, 
zostały odzyskare kare przez bataliony saskie. iale z drugiej strony nasi en marynarze, 


Mamy do sprzedania 


W Krakowie: Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncy- 
painej ulicy za 400.000 K. Willę w Podgórzu za 110.000 K. 
W Galicyi: Wilię z ogrodem waizywnym i sadem, razem 1.1100] sątni w Myślenicach za 50.600 K, 
Dom murowany z ogrodem w Błogewia "(pod Rzeszowem) za 48.000 karon. 


Kto korzystnia chce sprzedać swój majątek nieruchomy powierza nam tę sprzedaż. 
Telefon 2452. 


cinkach walki po obu stronach Mozy w a 


prae 
watajataga miopuayjacicia igo wa 
„mają | pawo Go znani 


a Gałicyj po bitwie pod Godicami Coraz 
to inne odcinki zakamują stę i pmencszą do 
tyłowych pozycył, a cofanie się jednych 

powoduje antozmatyczne odchylanie się am- 
głch. Tak obecnie stało się podł Doai. Przed 
kiku dniami pisaliśmy juh wskszuigo na 


ażtrzom a slugą. 
Balfour s metodzie angielskiej. 


Londyn, B kœ. Na bankiecie, ' „wydanym 
na cześć dziennikarzy w Lo 
dynie, wygłosik Balfour mowę, w której na po- 
caąlku przedstawik drama yczną zmianą poło 
Í | żenia, jaka saszła od sześciu miesięcy, a przed- 
stawiwezy zaezły ostalinio wypadek zatopienia 
irlandzkiego parowca pocio cogo, wywodził, 
że próbują zmieni: swą konsty- 
tucyę, lecz nie usposobienia Mowca 
nie może wiensyć, aby te straszus zbrodnie mo- 
giy się powtarzać przez całe miesiące, gdyby 
nie odpowiadały pojęcia narodu, które jə po- 
pełnia. Dążymy do sprawiedliwego pokoju, lecz 


ten fakt, jako następstwo utraty Cambrai | pokój taki nie jest łatwy do stworzenia. Niem- 
Niestety ołówek censora nie pozwolił NAM |cy liczą obecnie na niezgodę wśród swoich 
wtedy bawić się w proroctwa. W razie dal- | przeciwników. Nigdy obliczania nie były bar- 
szych postępów wojsk koalicyt w kierunku dziej powierzchowne. Sądzą, że cywilizacya po- 
na Valensienme cały front fiandryjski ZO | winna postępować naprzód przez to, że poszczę- 
stanie TONUSO do ruchu odwrotowego, gólnym narodam pozostawi się swobodny roz- 
gdyż inaczej groziłoby mu utracenie tyło- |wój na ich własnej drodze, lecz gdybym miał 
wych Boz i odepelnięcie ku Hołandyi. |moe po temu, tobym próbował tego, czego 
W Szampanii wojska niemieckie cofnęły się | Niemcy próbowali, tę jest rozszerzyć pewien 
obecnie na linię Aisny, tj. około 35 km. ku |typ kultury na całą ludzkość, która przeciw 
północy od pierwotnych pozycyi. Zarazem |temu się opiera. Rozmaitymi były zawsze po- 
iachem tym została bardzo poważnie zagro- |glądy rozmaitych szczepów mówiących po an- 
żona pozycya pod Laon. Wobec colmięcia | gielsku, leca jest coś, co można nazwać m e- 
linii niemieckich ma poludnie od tego mia- |todą angielską w rozpatrywaniu wielkich 
sta poza Chomin des Dames i wobec wy* |spraw ludzkości. Metoda ta ma ogromną do- 
gięcia stę linii na północ od La Fere zma- |niosłość dla wolności i postępu świata i może 
cznie ku wschodowi, ubwomzył się tu klin. być tylko wtedy urzeczywistnianą, jeżełi pa- 
który jeszcze u swej podeńawy jest dosyć nuje wewnętrzna zgoda między wszystkimi 


szeroki, 
się napizód wojsk koalicyi na jego skrzy- 
dłach może zacząć zaciskać tak, jak się to 


cyt w lipcu, kiedy wojska koalicyi uderzy- 
ły na klin niemiecki miedzy Soissons 
a Reima, zaciskając go od Dormans i Vil- 
ers 


na. froncie zachodnim wynika, ż6 z 

linii obronnej trzymają Niemey jedynie ma- 
ły skrawek od moma do Dixmuiden, naste- 
pnie Lille, którego pozycya jest jednak sil- 
nie zagrożona i Laon, wreszcie część fnontu 
alzacko-lotaryńskiego. Razem przestuweń ta 
wynosi około 250 km, co w stosunku do o- 
łej długości frontu wynoszącej około 700 
kilometrów jest zmaczną mniejszością. 
UUE EEE. WR ZA ZA O EZR 


Zriany konstytucyi w Niemczech. 


Bertin. B. kor. Dzienniki donoszą, że sejm 
Rzeszy w najbliższym czasie będzie rozpa- 
trywał dwa przedłożenia w sprawie zmiany 
konstytucyŁ Jedno przedłożenie dotyczy 
mniasyy art, 11 konstytucyi, który przyznaje 
cesarzowi wyłączną władzę wynowiadania 
wojny i zawierania pokoju. Przedłożenie dą- | s 
ży do zmiany konstrtucyi w tym duchu, że 

współdziałanie sejmu Rzeszy przy wypowia- 
daniu wojny i zawierania pokoju ma być 
zagwarantowane przez koustytucyę. Dsiej 
ma być rozszerzony art. 17. konstytucyi 
przez postanowienia o odpowiedzialności 
kanclerza. 


Amnestya w Niemczech. 


Berlin. B. kor. Wolff. Cesarz Wilhelm we- 
zwał kanclerza państwa i ministra sprawło- 
dliwości, aby przedstawili do amsestyi w 
najszerszej mierze osoby skazane za zbro- 
dnie i przestępstwa polityczne. 


NOWY SZEF URZĘDU WOJENNEGO. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłusza: Ge- 
nerał major Ulryk Hofmann został mieno- 
wany szefom wzęda wojennego. 
mo REBEL) 


Surowa sprawiedliwość. 


Nowy Jork. B. kor. Sekretarz stamu Lanm- 
sing oświadczył w mowie wygłoszonej, że 
jeżoli ma się uniknąć nowej wojny gwiad 
wej, to naczelnym punktem widzenia mę- 
żów, którym będzie powierzone uiożenie 
traktatu pukojawego, musi być surowa 
sprawłedliwość ł wzgląd na, dobro wszyst- 
kich. Ta surowa sprawiedliwość musi być 
ztagodzomą łaską, Lew nie można zapomi- 
mać o sprawcach strasznych zbrodni, popel- 
nionych, na ludzkości Jeże nadejdzie czas 
rozrachunku, to nie można zapominać, że 
surowa sprawiedliwość bem łaski nie 
jost chrześcijańską, lecz także łaska, któwa 
skan y sprawiedliwość, jest niochnześcijań- 
SKĄ. 


Duch zemsty a rokowania pokojowe. 


Berlin. B. kor. „Berliner Tageblatt" do- 
nosi z Roterdamu: „Cenral News“ dowia- 
dują sie z Nowego Jorku: Lansing wygłosił 
wczoraj mowę, w której powiadział: Roko- 
wania pokojowe są w „najbliższej przyszio- 
ści możliwe. Nie można na to pozwolić, 
aby duch zemsty przeszkadzał rokowaniom 
pokojowym. Takie stanowisko sojuszników 
zamąciłoby szczerego ducha sprawiadliwo- 
ści, która jest nieodzowną dla osiagniecia 
trwałego pokoju. Skoro wojna jest wy- 
grana, naród amerykański nie może żywić 
nienawiści wobea tych, którzy wyłącznie 
służyli dyktatorom wojskowym państw cen- 
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atało na początku obecnej ofenzywy koali- | 


ale który najmniejsze posuniçois , elementami wielkiej wspólnoty angielskiej. Je 


żeli istniały jakieś wątpliwości co do tego, że 
| droga ta je naturałną i słuszną, może przy- 
nieść owoce i zbawienie świata i że żej 
przeznaczaniem jest trwałość, to też wątpliwo- 
ści rozproszone zostały wydarzeniami ostatnich 
kilku miesięcy. 


Zo stamu obecnego operuevi wojennych | Wegkerle O Niemcach I Austryi. 


Budapeszt. B. kor. W stronnictwie roku 
1848 Dr Weckerie mówił o nocie Wilsona, 
przyczem oświadczył: Co się tyczy odpo- 
wiedzi, musimy iść razem a Niemcami, gdyż 
Wilson nie tylko od Niemiće, ale i od Austro- 
Węgier żądał opróżnienia obsadzonych ob- 
Szarów. 

Mowca wskazał na ratyfikowanie trakta- 
tuzFinlandyąiRosyyg, podczas gdy 
ratyfikowanie traktatu z Ukrainą jeszcze nie 
nastąpito, i wyraził nadzieję, że także 
ratyfikowanie traktatu z Rumunią wkrótce 
hastąpL Co się tyczy przyszłych rokowań 
pokofowych, Weckerle wskazał na umowę 
z Niemcami, że warunki zawrzeć się mają- 
cego pokoju będą wspólnie wypracowane, 
przyczem będzie się dbać o to, ahy Węgry 
przy „Są miały bezpośrednio za- 


Dalej mówił prozydent o stosunkach w 
Austryi è oświadczył, że sytuacya Węgier 
wobee Austryi zmieniła się już zasadniczo. 
Tu Węgry stoją już wobec zmienionych fak- 
tów. Jak wiadomo, w kwostyi południowo- 
słowiańskiej stanowisko węgierskia było 
takie, że rząd węgierski nicby nie miał pree- 
ciw zjednoczeniu Dałmacył z Chorwacyą. 
Zupełnie inaczej: przedstawia się sprawa 
Bosni ł Hercegowiny, co do których Węgry 
zajmują to stanowisko, że jedynie od auto- 
decyzyi Bośni i Hercegowmy jest zależnem, | oh 
czy choą one być włączone do Chorwacji, | © 
czy też do Węgier. 

W kwestyi narodowościowej oświadczył 
Dr Weckerle: Przy rokowaniach pokojowych 
zajmiemy to stanowisko, że będą ustalone 
ogólne zasady na podstawie ogólnego pra- 
wa, aby między państwami pozostającemi w 
związku narodów były ewentualnie podej- 
mowane umowy, które nte tylko u nas, lecz 
także i w krajach koalicyi mogłyby znaleźć 
zastosowanie. 

Co się tyczy pragnień czeskich co 
do słowackich komitatów, szerokie warstwy 
ludności zamieszkującej te komitaty, za- 
strzegły się właśnie bez jakiejkolwiek inge- 
reneyi rządu przeciw wcielania ich do 
Czech. Mowea podnosi, jako rzecz wielkiej 
wagi, że Austrya przechodzi całkowicie w 
federalicyę. Niestety niema Żadnych gwa- 
rancył, że powstrzyma się tem separaty- 
styczne dążności czeskie. 

W. dzisiejszych warunkach sytuacya dia 
że | Węgiar określa się sama przez sią. Nie stoi. 
my już wobec owej Ee z którą w prze- 
szłości zawieraliśmy układy. Tosamo dotv- 
ay wspólnoty gospodarczej, bez względu na 

to, czy to się nazywa unią personalna. czy 
realną. Musimy dążyć do zabezpieczenia na 
przyszłość niezawistego regulowania na- 
szych własnych narodowych, politycznych i 
gospodarczych interesów, jakoteż naszej o- 
brony. Jednakowoż mowes ostrzega przed 
stawianiem sprawy zbytnio na ostrzu, albo- 
wiem i bez tego jest dość objawów rozkła- 
du zarówno w Austryi jak i u nas, które 
bezwątpienia osłabiają nas przy zawieraniu 
pokoju Nie powinniśmy ich wzmasać, lecz 
możliwie zmaniejszać. Bezwątpienia takim 
jest kierunek, który musimy zaznaczy. Mu- 
simy już przystapić do pracy, lecz ta zmiana 
nie może nastąpić z dziś na jutro, jeżeli nie 
ehcetmry wywołać wielkich przesi- 
leń lub też poprostu nie chcemy wywołać 
naszej gospodarczej zg.nb.y. Kto | emmma Kto 
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którzy przeżąci mRokcią ojozyzny| J use |tralnych, trzeba czynić różnicę między mi- wiec wnosi, aby rząd 4 
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przedłożył dotyczący projekt ustawy. iie ma 
pojęcia o tej kwestyi Przy przeprowadzenia 
naszój zasady musi się przedewszystkiem 
zważać po pierwsze ńa niezmienne utrzyma 
nię integralności naszych połączeń na mo. 
rzu. Lecz, aby nasz cel osiągnać, musimy 
wystąpić wspólnemi siłami, Niestety per'ns 
osobiste różnice tworzą obecnia mo: eng 
dzielący, który utrudnia konceniracyg 
konieczną obecnie w interesie narodu. Za 
równo musi się wszystko stać. aby ws, 6b 
działanie sił zamienić w czyn. W tym dm- 
chu dent ministrów oświadczył me- 
narsze, że gdyby jego osoba była przes: .o- 
dą zjednoczenia, względnie miała się spotkać 
z brakiem zaufanśa, iż z całą gotowością u- 
stapi, skoro się znajdzie osobistość, którs- 
by się więcej nadawała do urzecz*wistni:- 
nia tego wielkiego narodowego celu, Dele- 
cił on też już mężów stanu, którzy 1 ie 
stali tak bardzo na pierwszym pianieiz œ 
go powodu bardziej nadają się do uspeko» 
jenia opinii publicznej, jak np. bar. Biasca 
ca, który dzisiaj był na audyencyi. Jakkolu 
wiek stosunki się ułożą, współdziałunie f 
zgoda z panujacym jest zawsze niezbędny: 
damienien: podstawowym węgierskic1 poli- 
tycznych dążeń i dlatego te węzły między. 
narodem a panującym nie tylko nie powin- 
ny być rozluźnione, lecz muszą być jeszcze 
silniej zadzierzgnięte. Wywody Weckerlezo 
spotkały się z żywem potakiwaniem. Naste 
pni mowcy wyrazili nadzieję, że Weckerle 
także 1 na przyszłość jako szef rządu bę- 
dzie pracował nad urzeczywistnienie! m swe- 


go programu. 


Dodatki drożyźniane dla nasczycielstwa, 


Lwów. B. kor. Wydział krajowy, otrzyma» 
wszy dnia 10 b. m. od Rady szkolnej krajowej 
rozporządzenie ministersiwa oświaty w sprawie 
dodatków drożyźnianych na rok 1918 dla © ŁY 
nych i emerytowanych nauczycieli w 34 
ludowych, pocpolitych i wydziałowych, 

dla wdów i sierót po nich, uchwałą m dnia 41 
b. m. postanowił przyznać te dodatki w pek 
nym wymiarze, ustalonym w ustawie © 
dnia 26 sierpnia 1918 Nr 310 Dz. u. p. Wobeę 
tego, skoro uchwala ta uzyska sankcyę cesam 
ską, otrzyma nauczyciełstwo w Galiow, jaka 
uzupełnienie dudatków wypłaconych z fundu= 
szów pańatwowo-krajowych na podstawie w 
chwały Wydziału krajowego a dnia 15 czerwcg 
1918 r, a wynoszących 75 procent wymiaru 
ustawowego, dalsze dodatki, które uzupełnią 
wysokość dodatków  drożyźnianych na mol 
1918 de pelnej normy ustawowej. 


ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ Z POWODU 
„HISZPANKIE, 
Lwów. (Telefonem). Rada szkolna krajo 
wa z powodu grasaującej silnie we Lwowig 
i okolicy hiszpańskiej choroby zarzadziła 
zamkniecie na 8 dni, tj. do 20 b. m. wszyst 
kich szkół we Lwowie i okolicy, a to szkół 
wszystkich typów, zarówno średnich, jak 
wydziałowych, ludowych i pensyonatowyckę 
RADCA KOLEJOWY PASKARZEM. 
Wiedeń. (Telefonem). Radca kol 
Reyba, ef konsumów kolejowych, 
aresztowany pod zarzutem uprawiania par 
skarstwa. = aim on bowiem kilkanaście 
a? mąki do Wiednia na vłasny ra 


BADESŁANE, 


Oświadczenie. 


Dia uspokojenia rodzin chotych, zostających 
w Sanatoryum zakopiańskiem, jakoteż i lekm 
rzy, chcących dalej kierować chorych do zas 
kładu, po zbadaniu wszystkich urządzeń Sanar 


leczemu i odżywiania i prócz małych niedo» 
godności chwilowych, wszystko idzie swoim 
trybem, dzięki energii Dyrekcyi, która panie 
mo wielkich strat w artykułach spożyw zychę 
potrafiła zdobyć ja sobie i zabezpieczyć sią na 
przyszłość, tak, że Sanatoryum może snokajnie 
nadal chorych przyjmować. 
Zakopane, 11 października 1918 r. 
Prezes Kady Nadzorczej Sanatoryum 
Dr J. SW A 


Wystawa Jana Matejki 


otwarta codziennie w lokalu „Czwórkit 


uł. Sienna 2, I. p. 2988 
Prymaryusz Dr JAN N FRACZKIEWIGZ 
Kraków, Straszewskiego 25 | at 


powrócił I ordynuje od 11—12 I = 3—5. 


ZOFIA CZECZEL. NOWOSIELEGKA 


przeżywszy lat 26, po długiej a ciężkiej 
chorobie, zasnęła w Panu d. 27 września 
1918 rokn. 
Zwłeki złożono Ww grobowcu familijnym 
w Grąziowie w dniu 29 września b. r. 
W smutku pogrążona matka i redzeństwo 
proszą Krewnych i Znajomych o modlitwę, 
Osobne zawiadomienia rozayłane nie będą. 
S E WRAK. 


Mamy do wydzierżawienia 111 morgów poja w pow poja w powiecie H e Horodenka, 
Mamy do sprzedania w Królestwie: 


Tersa $00 morgów z bogatymi pokłzdami wapna | marmaru oraz dwerek murowany : zabudowaiiy 

gespodareze w ziemi Kisleskiej za 30@ tysięcy rubli. — Kompleks w pobliżu Warszawy, oddalenie 

13 xilometrów, składający się z trzech domów dobrze utrzymanych eraz zakudowaałe uboczań 
s małym sadem, wszystko otoczene lasem polewa ilh morgewym, rasem za 80.0600 marek. 


Teicien 2653 


Z 


Ar teka w Jaśle 


Zaraz üp w S sie 
Oferty do kanceiaryi adwokata Dra Siani- 


slawa Kiimeckiego w Podgórzu, Rynek 9. 


Miroda, inteligentna panienka 
zmiejąca siegle pisać na maszynach 
wszystkich systomwów 3038 


poszukuje odpowiedniej posady biurowej. 
Zł oszenia pod AES a UM J.“ do Adm. „Gł. Aosag : 


RUDOLF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, 
telefon 3541. 
poleca do sprzedały nasiąpujące 


maszyny do pisania: 


2 szt  Waderwoci rac. 35 cm. dł. walca 
2 n a 42 n m» n 
3 » n n 45 n m 

i UJ p ” 60 LJ a n 
pm Mya , —N, R PW 
$*, E 5 normalne 

» .  Słocwsr Rec. reg. zę 

a „ Ramingtan SŁ X. rec. A 

4 „ Smith & Bros V. rec. $ 

i „ Rox W. nowa 20 cm. dł. walca 
8 . Mercedes KL nowe normalne 

1 „ Torpedo Y- nowe h 

2 „ Adler AV. nowa ` 

8. MSKA = 

3,3 Remiigisn Shel Wil. u 

+ „  Eriea hebraiska nawa h 

48, Eris nowe b 
18% EL g 2954 
402 szłux waicáw gumewych do maszyn. 


Gzęści sktadewe do maszyn, 


aparaty do powielania, wstążki, kalka, 
papier woskowy, farba itd. 


AaSLIAI ienaracyjay i267RJ W Iwan | rodzaj. 
Wysokie, dobre, silne trzewiki 


szourowane, żółte i dacia z dobrej skóry, 
podszewka z silnego płótna, z drewnianymi 
spoduiui: Nr. 25—29 K 2490, Nr. 30—35 


K 28%, Nr. 36—40 K 3280, Nr. 41—46 
K 35'—. Wysokie buciki z silnego sukna, 
z kiamerkami Nr. 35—42 K 2940, niższe 
Nr. 35-42 K 2580. Sznurewadia z nierwącej 
się celulozy, czarne, okrągłe za 144 sztuk 
K Sy szerokie 144 sztuk K 30—, praw- 
zi we, dobre, „skórzane od pary K 1'50. — 
Przy większych zamowieniach mir F 
bat — dostarcza zsraz 


LEG WALISGH Wiedeń edeń Vi, Kandigasse 12. 1. 
ZŁ ayo PTER Ul BRU IERYLANTY 


monsty. zło! Pragoflitwawelkia staro kosztowności 
kuguje i płaci najwyższa Gony 2593 


CHIL GWLUWASSER kraków, Grodzka 25. 
Zatrudnienie ula rodzin urz ganiczych. 


Uboczne zajęcie przy pracy e mogą 
znależć panie z rodzin urzędniczych, Wy- 
rabiaiąc ozdoby na choinkę. $844 


Za yona w Żańunaryum przemysłu semewego Kraków, 
uł Ga AE rodzai 13, 1. p. w godzinach urzędowych. 


postawa szpitali krajowych 


Stanisiaw Baran 
Magazyn instrumantów (ekarsko-nauk. 
Kraków, Rynek główny 7—8 (w podwórzu) 
picia: Wszelkie narzędzia lekarskie. Ramoletne urządzenia 
BI opeiczjjaych ete, Lampy kwarcowe. mikroskopy. Urg- 
kiia gabinetów chemiczac-fizycznych. Taice anatomice, 

zeoiagicme, kataniczne ete. eti. 2712 


Obsłuza .achowa. Ceny umiarkowane. 


ubiera 2. Penkowskiego w Sanoku 


poszukuje subiekta cukierniczego 
uo cukrów i pieczywa. 915 


DA piwie wu=wuaw a - 


„MATURA: 


© kraków, Karmeliska 46. 


da 
> 


3894 


Kursa maturyczne i uzupełniające 


no; - ziai jaca pod kierewnict*em piofesarew szkół 


4 
RICA przygotowują da matury: 1) giimnazyalnej, | 
a 
a 
i 


Bou = 
=“ 

pE 

a 


salt, © rezlne', 1) <am'n=rva|ne' araz 


Ə Byzaminów uztpaśniających da aspiran- 
ów na e. k. |ednorocznych ochotników, 


Nauka zbiorowa i indywiduaina. Kursa 1-roczne, 
£-ietnie j półroczne (dla reprobowanych). 


1. *„ajgkowych I prawikcyi wynrobowany system £ 
M wiz iay, prowadzony przez fachowe siły. 


zkty na Ządanie. Informa.ye i zgioszenia 
Bow godzimich 11—12 przedpoł. i4—6 po pełudniu, 


Sdz: 2E TARK ERN SE ARARURYSSDAZACZE n2 


er 


r 


ERZE WZSWUEM (CM RUWADNGAOIR EBD O PU 


me gy 
PEER 


Nakładem Wydawnictwa „ułosu Narodu“ Sp. z ogr, Odp, c» 


CLOE RARGGU" s Guia 13 Fakdusiofałka 1916 roki 


100 koron wynagrodzenia 


= ERTE odpowiedniego, widnego 
»szkania, skłądającego się z dwóch ewen- 
iiaiai jednego pokoju z kuchnią. — Zgło- 
szenia: L. -Urbańska Kraków, Salwator, 
Goniyna 3. 2097 


EDEA aA 


iniyor Lesnik A0FONOM pok 


w siłe wieku, 4 Unonzoną ànademig ziemiańską 
we Wiedniu, z pierwszorzędnemi referencyami, 
wieleleinią, wszechstronną praktyką w zakresie 
tntenzywnych gospodarstw leśnych i przemysłu 
drzewnego, z wiadomościami komercyonalnemi, 
wytrawny rolnik z językami : polskim, niemieckim, 
ruskim i rumuńskim w słowie 1 piśmie, przyjmie 
za płacę i tantyemę samoisiną posadę pełnomo- 
cnika lub dyrektora w większych dobrach lub 
przemyśle drzewnym, tartacznym lub rolnym. 


iniarweniuia przy kupnie i sprzedaży ma- 
latków, ocenicie! dia szkód I świadczeń wo- 
lennych. Zgłoszenia pod „inżynier 444“ Biuro 
ozłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellicit= 

ska L. 7. 3025 


| S>ojo li) r>>OK— | 
Gortzelnik 


Z dwunasioletnią praxtyką gorzelniczą, znający się na 
różavch konstrukcysch gorzelnianych, praktyk gospo- 
darsiwa rolnego, poszukuje posady na ordynaryę. — 
W danym razie mógłby zająć się prowadzeniem go 
spodářšstwa saraodzieluje. — Zgłoszenia pod „A. 
Rzeszów poste-restante. 


g 7y n 5 
Nadieśniczego »" 
na obszar zwyż 10.000 morgów poszukuje 
Ordynacya hr. Dzieduszyckich w Potu- 
rzycy. Pisemne zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd dóbr Ordynacyi Poturzyca p. Sokal. 


2879 


nie zagraża przezornej gaspodyni, 


która używa w hkachn| patentowanego szybkowaru 


gelując o3z nafty i bez spirytusu, węple.a drzewaym, 
trzaskami, podnałkami lub okruchanii węgla kamiesn=ge 
z zadziwiałącą oszcządnością paliwa. 
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simpiezu”* 16 
do 20 krotnie dłużej, 
»Simplex* do mabycia w sklepach żelaznych w Galicyl 
i Król. Polskiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 


(Sprzedaje rówaież znakomite pajentowane Kola 
Cernik! i prospekty darme. 


KSIĄZNICA POLSKA 


Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 


we Lwowie, ul. Zimorowicza 17. 
poleca 


POWSZĘCANE WYKŁAGY 


Kozety | Boltethnij Lwogdyięi 


. 26. Weinfeid Dr. Koszta wojny . . . ... 
„ 27. Penncnkowa I. Dr. Kościuszko „. „ „ 11— 
„ 28. Denizet Alfred Dr. O pr zestryeni i czasie 

w świetle badań fizycznych . , . . . 
„ 29. Skoczylas L. Stanisiaw Wyspiadski jako 


-poela rwaństwowości polskiej. . . . . —60 
» 30. Kasprowicz Jan. W setną rocznicę sko- 
nu Kościuszki „ « «4 $. «1. .. 1— 
„ 31. Hornowski J. Tyfusy i dyzenierya . . 3.80 
„ 32. Hornowskij. Samoobrona organizmu, 4.80 
33. Romer E. Oszczędność ludowa. ., . . LBO 
«Szybalska Z. Dr. Urywki z pamiętników o po~ 
wstaniu z r. 1£63. zcbruła . , . ilustr, 
PEOST du AK roads 4a :— 
Pałskł tsa, Zbiór utworów nielrukowanych M. 
ponopnickiej, J. U gaz L. Staf- 
fa, J. Jedlina 4 tę dole R o. A „Po 4.— 
O szkołę polską, Da ustroju 1 apay 
szkolnictwa polskiego ž . €.— 
Arcybiskup J. Teodorowicz, £ dziejowej anwii'. 
Obrona i uzasadnienie nara dowej poli- 
tyki polskiej — wydanie wytworne „ 3.80 
Stanisław Pawłowski. Geografia Polski epr. 12.— 
Słanisiaw Srokowski. Zarys geografii fizycznej 
ziem polsko-litewsko-ruskich 1918.. . 16.— 
Jan Czekanowski. Stosunki narodowościowo 
wyznaniowe na Litwie i Rusi z 4-ma 
Mapihi "x". 07 . 80.— 
Tadeusz Korzon. Historya Polski — 1918. 20.— 
A. Bolland. Mikrochemia, Pierwszy zupełny 
podręcznik none] gałęzi wiedzy . . . 36.— 
Platona — Fajóros. Przekład; wstęp i ilustr. 
ładysława Wiiwiekiego w w A) 
nem wydaniu .. . . » . » . . 14.30 


Doświadczony pedagog 


potrzeby zaraz w roli opiekuna i do udzie- 
lenia pomocy naukowej dla ncznia 7 klasy 
gimnazyum realnego w Zakopanem. Mie- 
szkanie i pełne utrzymanie, nadte wyna- 
grodzenie pieniężne według umowy. Zgło- 

szenia: Jurkowski Sucha, Galicya. 2856 


493020 kge olakceni e! lal" dętą a 


8 k 
: WOZEK DZIECNNY ; 
i w dobrym stanie H 
: jest poszukiwany do, kupna. : 
: Bliższe zgłoszenia ; 
* :-: SALON MÊD „STEFANIAʻ :2: 3 
i Kraków, Szpitalna 32, (Hotel Pollera). : 


1 
m rinena bł oo zee = płyta "a zim zd eA 


| 


wW A 
I uczniów szkół handlowych! 


PODRĘCZNA DO PISANIA. NA MASZYNE 


Józef Kapuściński. 


Cena kor. 12.—. 


W sposóh jasny i dla każdego zrozumiały podaje 
sutor metodę pisania na maszynie wsz mi dzie- 
sięciu palcami, naucza jak się sbchodzić z maszyną‘ 
jak ią należy czyścić i konserwować. W książce 
pedane są wzory podań, ofert, kwitów i t d. 


Witołd Góra. Podracznik Buchalteryi. 
Tem I. Buchalterya pojedyńcza  * 
Tom Il. Buchalterya pcdwójna . . 
Tom II. Formy buchalteryi pedwójnej 28— 
Witotd ZA Za adi buchaiterył dla dwukłaso- 
. 10.— 


skótanna t. (0) w. ao aasela TT? 
Kizin Battel. ponema wykreślna. Pod- 
ręcznik dla uczni szkół średnich 

oraz dla słuchaczy Politechniki zeszyt1. 17.50 


Nakład Książniey Palskiej T. N. S. W. we Lwowia 


10.— 


ul. Małeckiego 5. 3013 

R A B. K hi Pensyonat i Łazienki 

LJ cały rek otwarte. | 
M] 2910 ZARZĄD. 


žne dia saimouków | Fortepiany, 


Pianina, 


Fisharmonie 


Zprzedał, ramiana, wysa- 
jem. Kapuje także lastra- 
monty używane. — Skład 
anów Melony Sme- 
larsziej, Wolska 7. 2808 


Lekcye 
angielskiego 


majnowszą metodą 

i konwersacya. 
Miss May  Horań- 
czyk ulica Basztowa 
4, parter. 2942 


Adwokat Dr. Sozański 
w Dąbrewie koło Tar- 
nowa poszukuje 


koncypienta. 


Uprasza się o podasie wa- 
runków przy ofertach. 2973 


kupuje nasiona 


poleca 


T FRI RR O R 


kotami mm ra A PA NK | 


Syndykat Rolniczy zz rz 


koniczyn, traw i buraków pastewnych 


niezzwodny środek tępienia myszy I szczurów 
nieszkodliwy dla 
zwierząt zwierzat domowych. 


=== Lwów = 
Maryacki 10 


8030 


z ogrodnictwa, 


USTNE: ZYÓUKIA 


OGŁOSZENIE. 


Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gespodarskiego 
we Lwowie urządza siedmio typoilninwy 


KURS OGRODNIGTWA. 


Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 


Krajowa Centralna Kasa dia Spółek rolniczych 


we Lwowie, ul. Miekiewicza 3 


oszukuje rutynowanego buchaltera z wyższem wy- 
ształceniem ieoretycznem i dłuższą praktyką, 
Reilektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
nagrodzenie zależne od porozumienia, w razie 
stabilizacyi zapewnione świadczenia emerytalne 
w wymiarze zAstosowanyin do urzędników kra- 
jowych. Ewentualne osobiste zgłoszenia między 
godziną 11 a 1 w południe. 


Termin wnoszenia podań do 20 października 1918. 


PRZE G 


2369 


trwać będzie ed 4 listopada do 21 grudnia b. r. 
po 6 godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po południu). 
Opłata za cały kurs wynesi 50 koron. === 


Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacyi 
Inspsktorał ogrodnictwa c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
Robił olo wa Lwowis, ul. A 26, N p. 


"KONKURS | 


na posadę naczelnego buchaltera. 


Wy- 


* 2047 


za 


w Krakowie. 


ATZCĘ AI = oO) z 


TRE": 


G000000000090000000000000 


„DUCH DZIEJÓW POLSKI”. 


ANTONIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. 


Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 


Gana 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" 


B665066065506660 


2262 


© 


T. RENEM S EA | Big, 
Zgubiono ortepiany, | Zaubionoj CAP” A p 
Botes, w którym znajdował 
się weksel na 200 rubli I kil- rozpłodowy, 9-mie- 
ka koron w przejeździe | sięczny, duży, saam- 
tramwajem od ul. Dajwór ski, biały bezrogi do 
do Rynku gł. lub też w dre- d E 100 
dze do sklepu „Jedzość” | SPrzedania za < 
przy pl. Szczepańskim po- | koron. Zarząd dóbr 
między godz. 13 a 1. Ła- | Bezmichowa gór. p. 
skawy znalazca zechce od- Lisko. 3031 
p gó „CPNaTedUy | a... 2 WSM 
Kozłowskiego za, 
wynagrodzeniem. FORTEPIAN 
FiediGra sprzedam lub za- 
Do przedsiębiorstwa mienię za piaaine. Józefa 
handlowo - przemysłowego Kosiuszewska, Bochnia ul. 
poszukuję Kościuszki. 5034 
SBÓLNIKA WA państwowy, 
prawnik, lat 38, wolny od 
zęoszenie, prz A. wojska, przyjmie odpo» 
Admin. „Głosu Ńaredu* wieduią posadę w dużem 
oi „Spółka*. $022 przedsiębiorstwie. Zgłos 
p p sseuia listowne do Biura 
K | t Mopęsza i antec! w 
Krakewie, nl. Szczepańska 
upuję stare | Frtewie, n! Szczepańska 
obrazy. ywa Ri zawsze przy 
łoszenia tistowne do Ad- ationat Registrier Kassen 
mia lstracy| „Gigs Naro- | G. m. b. H. Wiedeń VI. 
du“ pod M. R. 7 9981 | Mariahilferstranse 57—59. 
| Proszę zc podania ceny 
Języki: 2890 | Shep | o z7 | 
Portyer rzetain 
ili = s =" O OĘcezC palaca w 
edniu, ze znajomości 
Francus 7 języka alemieckiego, kat 
Niem's=eFi Itd, | waler, za dobrem wyna- 
pca. zaraz potlze- 
Peczątki, Konwersa- j PY yekwipowania I mie- 
szkania udziela się. Zna- 
cya, Gramatyka, Ko- ący służbę hraoa mas 
respondencya, 'Lite- | ją pierwszeństwo. Zeto- 
ratura. Lekcye oso- | szeaia pod „Uczciwy“ do 
bne i zbiorowe od | Admin. pisma. 3036 
10— K miesięcznie. LANDO 
ma 4 usoby w dobrym sta- 
Instytut Ansona zie lenię za wagon 
węgla looo Kraków. Łó- 
ul, Szewska 17. żeczko dalecinno wymie- 
nię za naite — meble do 
Starsza saloniku do sprzedania -— 
względnie wymiany za 
rowianty lub węgiel. — 
chora kobieta (pack kosode ska 
ozbawiena wsze!kich p parter od 12-1 w po- 
dków de życia, R 7 łudnłe 3035 
e łaskawe wsparcię. Datki 
Szukam poszdy 
a Raraane "ea J U a dozercy letnege 
(gajowego), najchętniej 
w Karpatach. Liczę lai 
Młody mężczyzna | so, , Jestem zdrów 1 wol. 
inwalida wojskowy,prosi li- | my od ałużby wejskowej, 
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Sekcyn Kraków — Rynek 19 


OZDOBY 


na drzewko dla Kupców en gros. 


TORBY SZKOLNE 


teki na biurka, zabawki drewniane 
w sortymentach. 2946 


Gz 


R=D= 


w TE E r i pm 
Zarząd dóbr Uhrynów keło Sokala 
poszukuj: 


nadleśniczego Z wyższym egzaminem 


i dwóch leśniczych z niższym egzaminem. 


Ołerty z odpisami świadectw, które zwracane mie będ 
i g podanicm warunków, należy wnosić pod Powyżej 
sirescw, 2 


DOSKONAŁA LOKACYA KAPITALU. 


ZBROJA (bogaty zbiór) 


śraciniewieczna I nowoczesna, 
rozmieszczona na pestumeutach oras kiika sztuk histe- 
rycznych, doskomale utrzymanych mebli i drebnostek 
średniewiecznych, korzystnie da nabycia. Wiadomość: 
Kapitan Kunze, kaucel. rachumk., koszary Franciszka 
Józefa, ulica Rajska. 2994 | 


Osoba inteligentna, energiczna rutynewana 
gespodyni poszukuje 


samodzielnej administracyj 


folwarkiem 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodis 
pod „Marta L.* 3060 
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-pod zarzadem komana 


